
M  44.
łtflT Krafców 24 Li^go -  Wtorek.

D a l e n n i k  wychodzi oo dzień rano wyjąwszy poniedziałki i doi nagtepoiace po 
ńwietaoh.

Dodatek miesięczny wychodzi ■ ostatnim dniem kaidego miesiąca.
Przedpłata aa Dziennik .Czas"■ ,> J. IT ’

w  K rakow ie w  P aństw ie  A ustryackiem  (poczta)
ro czn ie ..................................z łr .  16 ro c zn ie ...................................„ | r . 20
p ń łr o c z n ie ............................„ 8 . . . "  10

.k w a r ta ln ie ............................ „ 4 kw artalnie ” 5
m iesięcznie ............................„ 1 kr. 30 miesięcznic . . . . . .  ” 3

Roli 1857.
ffl!—ILBIU

Przedpłata na Dziennik „Czas“ z Dodatkiem
10 Krakowie

rocznie . . 
półrocznie 
kwartalnie

. w P aństw ie A ustryackiem  (pocztą)
. . . z łr . 46 ro c zn ie ...................................z łr. 30
• '  '  » ^  p ó łro c z n ie ...................................   15
• • • n ł  ! k w a r ta ln ie ....................................  8
Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

Przyjmują , ię ,i„ umieszczania w Inseratach.
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA w szelkiego ro d za ju , ty_

z ?o p ł6l . PrZemySła’ hand,B- r0,ni0tw a- kupna, dzierżaw ftp

° d  wiersza, drob'nego > a  jednorazow e umieszczenie po 4 k r., za następne po 3 k r 
Do kaidego inseratn załaoznno «. *
. . .  kyó winno 10 k r , na  o p ła to  steplow ą ca
każdorazow e um ieszczenie. *

Llaty z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane ly ó  winny 
franko do Bióra Expedycyi O aasu. ^ y0 Wmn”

Listy reklamacyjne nieopicczętowane uieulegają frankowaniu 
Listy niefrankowane nieprzyjmnją się.

c a -  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

9MF  D la wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero
waniem dziennika Czas spóźnili, o g łasza  się 
przedpłata, to jest na miesiąc M arzec b. r 
kw artału I  w kwocie złr. 2  m. k.

Administracya Dziennika  „ Czas

a r a k ó w  23 lutego
Rozpatrzywszy się i pilnie obrachowawszy 

wiadomości a  raczej domysły jakie nam 
dzienniki cięgle przynoszę w przedmiocie 
trzech kwestyj najwięcej dziś obchodzących, 
przekonać się można, że wszystkie te spra
wy nie posunęły się jeszcze tak dalece, nie- 
uległy  takiej zmianie, iżby s ę takowa w sy -  
tuacyi ogólnej politycznej odbić miała. Ż a 
dnej niema pewności ani co do wypadku u- 
kładów przygotowawczych do konferencyi 
W  sprawie neufchatelskiej, ani co do ukła
dów Feruka chana z lordem Cowleyem, i 
podróży posła perskiego do A ngl i, ani wre
szcie co do owego zajścia między wielkiemi 
mocarstwami, przewidywanego w skutek sprze
czności zdań o organizacyi Księstw  N addu- 
naj^kich.

Jednego dnia spraw a neufchatelska idzie 
nibyto lepiej, drugiego gorzej: lecz z jakie
go powodu lepiej lub gorzej, próżnoby kto 
pytał. Nikt jak się zdaje, nie wie z pewno- 
śc ię , jakie warunki postawił król Pruski, pod 
któremiby na zrzeczenie się praw swych przy
stał; nikt również powiedzieć nie może, jak 
warunki te przyjmuje Szw ajcarya. Spraw a 
tuczy się w sferze gabinetowej i w tajemni
cy. Mowa C esarza Napoleona przy otwarciu 
ciała  prawodawczego je st dotęd jedynę ska- 
zówkę. T a jak  wiemy, przechyla domysły 
na stronę pojednawczę i obiecuje załatw ie
nie kwestyi.

Ja k  stoję rzeczy co do wojny perskiej ze 
względu na misyę Feruka chana, również 
nie wiadomo. R az donoszę o najęciu dlań 
mieszkania na Piccadilly, drugi raz, że na
wet o zamiarze wyjazdu jego do Londynu nie 
słychać. D oszedł nas tylko manifest wojenny 
Szacha, w którym o żadnem ustępieniu nie ma 
Szacha mowy. Praw da, że Feruk chan jest po
słem  do dworu francuskiego, że tam więc 
upatrywać należy skutku jego działania. J a 
koż ogłoszony został traktat handlowy mię
dzy F rancyę i Persyę: wszelako traktat ten za
warty został jeszcze w r. 1 8 5 5 , a zatem 
przed wojnę perskę. A le wiadomość, że p. 
Bourree wraca do Teheranu w tej chwili 
domyślać się pozwala, że w instrukcyach ja 
kie z sobę zabierze, obecne stosunki Persy ' 
z Anglię ważne zajęły  miejsce.

Podobnie jak  mowa tronowa w sprawie 
neufchatelskiej, tak nota Monitora jedynę 
je st skazówkę w sprawie połęczenia Księstw 
Naddunajskich. P rzeżuw ajęteżję cięgle dzien
niki, ale nie prowadzi to do żadnego wypadku. 
W iem y dziś jak  wiedzieliśmy przed tygo
dniem, że F rancya jest za połęczeniem, a 
sę  znów mocarstwa temu przeciwne. Ale któ
re i w jakiej mierze i z jakich powodów—o 
tem wszystkiem można się wprawdzie do
myślać, ale pewnego nic się nie wie. W  T ur- 
cyi tymczasem cięgłe nadużycia, cięgłe g w ał 
t y . j » kich dopuszczaję muzułmanie na ko 
ściołach cmentarzach chrześciańskich, a 
w gabinecie rozprawy tyczęce się przyjęcia 
chrzescian do służby wojskowej. Przedmiot 
ten wymaga obszerniejszych uwag, wrócimy

lecz nie było traktatu. Constitutionncl pó ł- 
urzędownie potwierdził ze strony Francyi 
to wyznanie angielskiego ministra, tak co do 
formy jak  co do treści. W  parlamencie przed
łożono budżet, mowa ministra trw ała trzy 
godziny. Rozpraw y w tym przedmiocie wy
świecę lepiej stanowisko gabinetu aniżeli do
tychczasowe interpelacye co do polityki ze
wnętrznej, na które ministrowie odpowiadać 
nie chcieli, lub odpowiadali tylko znanemi 
faktami. N a interpelacyę w sprawie neapo- 
litańskiej, odpowiedział lord Palmerston za
pytaniem , czyli interpelujący go członek 
Izby ma do tego upoważnienie od króla nea- 
politańskiego ? że w takim razie może się 
udać do Foreign-Office do lorda Clarendo- 
na, bo nie tu miejsce do dyplomatycznych 
negocyacyj. To wcale nowy sposób trakto
wania w parlamencie spraw polityki zewnę
trznej i interpelacyi, który dowodzi raz je 
szcze słabości opozycyi, czyli przekonania, 
że nowego gabinetu utworzyćby nie była  
w stanie, jak  niemniei dowodzi braku stron
nictw. Gabinety dawne torysowskie i whi- 
gowskie m iały kierunek polityki pewny i 
wiadomy krajowi, nie potrzebowały go prze
to ukrywać w bieżęcych kw estyach, w z a 
miarze zmieniania swej polityki wedłuo- o- 
koliczności, jak  tego d a ł przykład gabinet 
lorda Palmerstona w kwestyi połęczenia 
Księstw Naddunajskich.
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więc do Dieg°; zapisujęC tylko tutaj, żekw e- 
stya ta z cywilizacyjnej j ak ję  hattiliumajon 
nazywa, staje się w praktyce całkiem finan- 
sowę. Równouprawnienie Chrześcian oblicza 
się cyframi haraczu.

Podniesiona przez p. D jsrae lego  dysku- 
sya o sekretnym traktacie między F rancyę 
a  A ustryę ukończyła się jak wiemy wyzna
niem lorda Palmerstona, żekonweneya był»

K orespondencja  Czasu.
_ L w ó w  1 2  Iu tfgo . (sp ó ź n io n e ) .

K o resp o n d en c ja  ze  L w o w a  w  N rre  2 9  Czasu  pod  
znakiem  (F . N .) m ów iąc  o  sp raw ie  teatru polsk iego , z a 
wiera w  sob ie  niejakie n ied o k ład n ośc i, któro radbym  
sp rostow ać i w  naleźytem  św ietle  postaw ić . M iałem sp o 
so b n o ść  przeczytać w ezw an ie  w y s . N am iestn ictw a do
tyczące kom itetu do spraw y teatru p o lsk ie g o ; a  z  tego  
w ezw an ia , jak  rów nież z  dokładnego obeznania s ię  z  tą 
sp raw i), przesyłam  n in iejsze  sprostow anie. I t a k ,  k o 
mitet sk łada s ię  nie z  cztcre, h lecz z  p ięciu  ci-łonków , a 
st) n im i: jenerał hr. Z a łu sk i, hr. R u so ck i, p. Sartyn i, 
p. W isłock i i p. Pdaf. O zakresie  czy n n o śc i kom itetu  
p isze  rzeczony korespond-r.t: „Ci panow ie m ają w ydać  
zdanie o  zdolności p. C hełchow sk iego  do artystyczn ego  
k irro w a n a  teatrem , o zd o ln ośc i pojedynczych  artystów ,
0 w artości artystycznej repertoaru." T ym  czasem  w e  
w spom nionem  w yżej w ezw an iu  i.irm asz m o w y  o  da
waniu zdania pod w zględem  w artości repc toaru, a lb o
wiem  sto ją  tam w yrazy: jn a n  hal bcschlosscn den 
Unlernehmer zur Aujjuhrung t on sieben klassischen  
Theater- Vorstellungcti zu terpflichten , toobci die 
Beurlheilung iiber die Gcdicgenheit der Leistungcn  
einem Comile Sachccrsldndigcr ilbertragen werden 
so li" * ) ;  a  na kom itet w kłrda się  o b o w iązek : „ das 
Urlheil uber die Leislungen bci den erwdhntcn s ie 
ben Theater Vorstellungen offen auszusprclicn *•*) 
O tóż granica d zia ła ln ości kom itetu jasn o  w ytkn ęta. 
N ie m asz  tam m ow y  o repertoarze.

Aby uczyn ić  za d o ść  w ezw an iu  tem u w  sposob  o d 
powiedni ce lo w i, kom itet postanow i! naprzód: zbierać się  
po k a id em  z  tych sied  liu p rzed staw ień , objaw ić i ze sta 
w ie zdania Rwoje o g rze  i zdolnościach aktorów, i nakoniec 
zdania tak ow e w  jedno zdanie zb iorow e sp isać; powto- 
re: po ukończen  u szeregu  przedstaw ień w  tym celu da
n ych , przystąp ić do w yrzeczen ia  sąd u  ogólnego o arty- 
i ' ł CZK^ s iłe ch  scen y  lw o w sk ie j, w spom nieć o trudno
ściach napotykanych w j ć j  u lep sze n iu , w  końcu pomó
w ić " o X aC>”  k(dreby scen G w  lepszym  stanie poeta

n i .^ t  d °  P* ^ f r h o w s k ie g o ,  niedokładnem  je s t  tw ierdie- 
iż  kom itet m a „w ydać zdanie o z d o -  

j  lc ^0 w 8kiego do artystycznego kierowanie
1 n ’ t ?  j 55 w e z w anie m ów i co  do teg o : ais A n -  
hallspunklc d e r  toe iteren  gegen A  Chełchow ski ctwa 
tonuaehmenden Schriue
• Z y P jlsk i’j  w e  L w o w ie  różne mieć m c-
ze  pow y . l o ż e  on zarów n o  pochodzić z  niedbalstwa 
dyrektora szu k an ia  zy sk u  w  sk ład zie  aktorów jak 
najtańszym  lub te ż  *  n ieudolności dla braku znaw stw a  
artystycznego, a lbo naw et z  n iem ożności urządzenia i

*)  „postanowiono w to iyó  na przedsiębiorcę obowiązek 
dania klasycznych przedstaw ień teatralnych, w czem sąd 
O udatnońci wykonania powierzony ma być komitetowi 
zbiegłych złożonem u."

«*)  „O bjaw ić otw arcie s ,d  sw<Jj o wykonaniu pomie- 
nionyoh siedmiu przedstaw ień teatra lnych “

* * * )  „od czego, jeż li się okaże potrzeba, zależeć będą 
d a ls n  p rstc iw  A . Chetdhowskiemu k ro k i."

skom pletow ania lepiej sc en y  polskiej w e  L w o w ie , bądź  
z prryczyn c h w ilo w y c h , b ą c ż  też  z e  w zg lędu  r a  d i e -

c y ę  d z is ie jszą . S ą  to rzeczy  przechodzące zak res ar- 
ly sty czn -g o  sąd u  sied m iu  p rzed staw ień . N ie m ożna w ięc

S Ł T t a c T  "a "  ^  0 id o l"o4c“
T yle  jak  na teraz w y sta rczy  d la  sp rostow an ia  m yl 

nych doąiesren k o iespondenta . W s z a k ż e  o  ile mi L  
zdaje, spraw ozdanie kom itetu przed łożon e będzie w  sw o- 
'm cza sie  w y s  N r.m iestnictw u przez w y d z ia ł sta n ó w

S kwhe’ Lkr r ZPraW a sceny
K oń cząc p o w y ższ e  sp ro sto w a n ia , n iechcę p osąd zać  

korespondenta, aby w  s ło w a c h :  „ Z a is te , zadanie (k o  
-r i - e tu ) ,  którego sum ienny c z ło w ie k  nie pow in ien  po
dejm ow ać bez obliczenia s ię  d ok ładnego z e  zasob em  

tsw oich  w iadom ości i trafnością w  są d te n iu " , ab y  m ó  
w ię ,  w tych słow ach  m iało być ja k o w e ś  p’odejr*yw e
nie cz ło n k ó w  kom itetu o brak dostatecznych  w iadom os-ó  
w  przedm ietach nad któremi zdanie sw o je  w yp ow ied zieć  
m ają , a tem  m niej, aby s ią  m iano ob a w ia ć  stronn iczości 
w yroku. S ą d z ę , ż e  i szan ow n y  korespondent i w ięej o- 
prócz n iego je sz c z e  o só b , b y łob y  rów nież  zdolnych  do  
zasiadania w  kom itecie i rów nież bezstronnie dobro s c e 
ny polskiej m ających na celu; lecz  stąd  j e s z c z e  nie w y 
p ływ a, aby każdy s  tych zn clnych  i bezstronnych , a  j e 
dnak n iepow ołanych człon k ów , m ia ł zaraz na ję z y k u :  
„nic s ię  nie urodzi, gdzie m y nie za sie jem y .*

(O d Redakcyi Czasu): Chętnie u m ieszcza jąc  sp rosto 
w anie i uzupełnienia w  niniejszym  liśc ie  z a w a r te , pojm u
jem y, ż e  korespondentow i (F .N .) ,  jeże li ten p isz ą c  list pod 
d. 3 1  s ty c z n ia , nie m iał w  ręku sw em  w ezw an ia  w y s. 
N am iestn ictw a , z  którego ustępy przytoczone s ą  tu 
w oryg in a le , n iełatw o było  zachow ać w pam ięci okre
ślen ia  tej in s iru k cy i, lecz  tylko ducha jej ogólnego  
sch w ycić  u s iło w a ł. My w zaw od zie  naszym  dziennikar
sk im , a  z  nami i ca ła  pub liczność a ż  nadto p rzyzw y
czailiśm y s ię  do  rozb iorów  not dyplom atycznych , gyby  
z a ś  p rzysz ło  czek ać na autentyczne ich o g ło szen ie , ino

praw, chociaż g ło w ie  * cach n dnich pr0w ircyJ , oraz 
reprezentanci m a s  rez  po  r« z  s ię  * to  d , ponanal'. 
T o tez  prawa strona, w ła śc iw e  s tr o n n i,tw o  k rzyżow e, 
p ed sło  natychmiast w Izbie w m o s e k , ab y  f d  w niosku  
A uersw alda przejść do porządku d zien n ego , t o j  s t  naj
p rostszym  sposobem  odrzucić g o . T jm c z a se m  ’izb a  
w  irrrennóm głosow aniu  odrzuciła w n io sek  prawej stro
ny w ięk sz o śc ią  1 3 9  g łosów  przeciw ko I2 G , a  w n io 
sek  A uersw alda przyjęta po krótk ej d y sk u sy i z  w ielką  
w ięk szo śc ią . P o s ło w ie  prowincyj zachodnich s ied zą cy  
na prawćj stron ie , oderwali się  od niej i przechylili 
z w y c ię z tw o  na stronę opozycyi. Im chodziło  o  to , ab y  
podatek gruntow y, je że li ma być ja k i, w  rów nćj m ie
rze i na rów nćj podstaw ie prawa w szędzie  b y ł zapro
w ad zon y .

W ięcejby z a  liberalizm ćm  Izby poselskićj przem aw ia
ło  jćj w otum  w innej k w esty i, odnoszącćj się  do projekto
wanej przez rząd zm iany dw óch artykułów k on sty tu cy i, 
7G i 1 0 7 , chociaż i tu inne poniekąd w zględy s p o w o 
d o w ały  odrzucenie projektu rządow ego. Artykuł 7G 
przepisuje zw o łan ie  sejm u na m iesiąc listopad; rząd  
projektow ał, aby  zam iast w  listopadzie, zw oływ an y  b y ł 
w  styczn iu . Artykuł 1 0 7  przepisuje, aby każda zm ia 
na w  przepisach konstytucyi uchw aliła s ię  absolutną  
w ięk sz o śc ią  w  podw ójnćm  g łosow an iu , przedtielonem  
przeciągiem  cza su  2 1  dni; rząd projektował, aby  prze
d zia ł cza su  pom iędzy dw om a głosow aniam i ogran iczyć  
do 1 0  dni. P ierw szym  projektem zam ierzał rząd po
ło ż y ć  koniec zw yczajnem u corocznem u próżnow aniu  
Izby od k ońca listopada do p o ło w y  s ty c z n ia , o  czćm  
w  jednćj z  daw niejszych korespondencyj p isa łe m , i 
z czeg o  opinia publiczna szyd zi ; projektem  drugim  chciał 
rząd ułatw ić m ożn ość  przep row ad ien ia  zm ian  u zn a
nych z a  konieczne w  k on sty tu cy i. P ierw szy  projekt 

rzyjęty b y ł z  taką p o p ra w k ą , ż e  sejm  m a być z w c -  
yw an y  corocznie w  przeciągu  c z a su  cd  początku  listo- 

2  , n o Wy. 8t>’czn ia  w ię k sz o śc ią  1 5 4  g ło só w  prze
c iw k o  1 3 8  n a leżącym  do o p o zy cy i, która uznając stra
tę c z a su  sprow adzaną corocznie przez św ię ta  B ożego

żeb y  s ię  j e  dopiero zn a laz ło  w  j a k ie *  d z id .  h isto ry - R d z e n i .  N o w £ ó % o ^  
c in em  m iędzy  dokum entam i objasm ąjącem i. Nikt p r z e - lz  przyczyn  fin an sow ych , a lbow iem  w edle art. 9 9  toń
cież w  niedokładnem  lub m edosłow nem  o g ło szen iu  o - l ż e t  na rok następny pow inien być z a w sz e  naprzód
Z n a ynie1 o’ wTSt«?czv'J i a k T a r mvJ ripr“ kreceni#: P ° - / przedłożony. Obrano* przez *,p»d5f Û  środkową równanie to wystarczy jak  Sądzimy do wytazanm ró drogę. Projekt zaś drugi, dotyczący zmiany art 107
zm cy  m iędzy listem  p. F . N . a  n in iejszym . U st?py odrzucony b y ł w ielką w ię k s z o tó ą  bo 1 8 9  o f  • 
przytoczone w  tym  liśc ie  po n iem iecku, dąjem y w  przy- przeciw ko 1 0 1 . P asya  zm iany p rzep isów  k L t  S '  
pisku w  polskim  przekładzie, me ręcząc, m ianow icie pod nych przeżyła  s ię . Pragnie ich  Ł yba^ j?eTzc«e tvlkn^n' 
w zględem  trzec iego , za  dok ładność tłum aczen ia , bo nam I stateczna praw a strona.1
nieznany tok zdania pop rzed n iego , którego ten ustęp  D on ieśliśc ie  ju ż  o  śm ierci pułkownika N ieg o lew sk i,

C° | 8,0 tyC ły 2 f rZUlU u -*ynionego I go . O statnim  jeg o  aktem publicznym  b y ło  p f f k o  w v’ 
panu F . N. w końcu m niejejszego l is tu , przyznajem y,I dane po polsku i po niem iecku w  obronie io iv k a  n, i 

i  : . ,d u by„®i9 tak « ó m a c z y ć I Skiego w  K sięstw ie  pod ty tu łem : S w s k ą  i
sk .em  z  dołączeniem

. . .  ta żn o śc i pow ołan ia  kom itetu ,! w  charakterze posła  na  sej^m'rro w fn rv ln lo 41105' aUt° ri8
i trudności zadania j - g o ,  an iżeli jak ieko lw iek  osob iste  nym prezesem  p. Puttkam erem  “ p  » ,m v  y » Z nacz 
n ie c h ę ć  lub podejrzenia. Na t;m  k oń czym y  n a sz ą  u - ls tk im  członkom  s e j s u  zet,r»n .nr, o f o « s ła n e w > z y -  
w a g ę ). dwu m iesiącach praw ie 3 *  ^ rl,n;e> by,<?. P °

_  poznańska u zn a ła  z a  n o S  D*gC  P° llcyas »  i z  o i  u  l i  nrzv tći ok»Tvi P O trsebę, p o ło ży ć  na r.ie areszt, B e r l i n  2 1  lutego. 1 przy o s a z y i  zrob ić rew izv a  w  m ieszfeanin ,tn in . 
Z ostatnich  obrad sejm ow ych , p ośw ięconych  g ł ó - j ne8 °  śm iertelną chorobą autora na para dni urzed ior 

w nie b udżetow i, nie z d . j f ,  z pow odu ich lokalnego in- J e st to  z n ó w  jeden  z  ^ y c h  sam ow ofovch  S o
teresu, żadnej sp raw y. Skreśliłem  ju ż  dawniej ich cha-1  k^ w p o lity i p o z n tń sk ić i o których n;e rafeter. i o . , i  o . i , u  __ _ ____ h ,« n . . . .  I s łv sr v m „  o  M orycn n.e/.Jiuurj sp raw y .  o&resiliem JUZaawniej ICH c n a - l  i-vuwyi poznansk lć l  O których nin nn n ,
rakter. K ażdy ty tu ł, każda p ozycya  rozchodu brane są  s ły sz y m y . K rok ten n is  m ó g ł przejść bez zan ieś enia
p o d  n a j ś c i ś l e j s z y  ro7biór. Iibft n r - l z^zf.lfn-a / in  •_ ® . * .. M n ic scn w
prostu , chorują na o szc zę d n o ść

w d arto  je s t  S z b m i e ^ ^ ^ b '  d ^  ' V f ^ k V  j S ^ L i e l a ^ c e g o ? ^  ZT S
seim u iaca  Jf- 8 8 p0Je ynczy£ yj na J#dnb I *fi«lać. U czyn iła  (o na w yraźny, natychm ia t po do-
r  H O )  ' ?  p o rzu c iw szy  program y z a sad n i. w iedzen iu  s ię  o  tćm  co z a s z ło  w y s ła n y  p r z e z  minict a

S ó  d i  s r i l  nrl * ( tylk0 8  wu„ mtr 8U 4 w ed {u * gPraw  w ew n ętrzn ych , p. W estp h a len a , do p r e z ^  r- 
centra zn ó w  in ,ona f  a  z  P ra w ą ,I  Pultkam era r o z i ie z , naganiający podabne postępowanie.
W ięk szo ść  m m kf i*5’ f  * obletn!'  razem . M ieszkańcom  K sięstw a  P ozn ań sk iego  radze, * by s^3
ro łra (vr7 Pći . y # P8 » T  blB P o w a ż n i e  b ió - |w  podobnych przypadkach z a w sz e  do minideryum cd -
ptłnie w atn liw a W  8tala  s i « noA  R ^ d chce spraw ied liw ości, chce, aby K sięstw o
sie  k l k n  o/nan • • J ! r ,h w ?  y^ odnia r d a r x y lo Inaiało zau fan ie , i e  w s z f ln e  samowolne nuejs o -  
wi hvł nru k .°*ych rezu lta t, p rzec iw n y  r z a d o - iw y c h  u rzęd n k ó w  nie znajdują u niego żadnego p o b ła .
I^^s\ay wyPcia y S a ffV 3 S r k^  In d * P * n d L e  hel- żania. W s \a k  to n ie  p i e r w s z y  dowód, który rząd dej 5, 
zrobiła kilka krnków nanrTyn i* v' n i08ku, ż e lz h a  przyw racając p ow agę  narus onemu .^ o m o w ię ,
sek  n a ift/szv w w sv  leh #  • ^  Iit,era'lzm ow i. W n io - |m ów ię  s  św ia d o m o śc ią , aby n,e “ » 16  ( P era m

’* Iflsflvn i ta r im  nrl.„  I — -—
M * m ry ż  1 8  I,n*g0 .

P . d e  C e s e n a  mówi w  9 0**1ituliormc'u:

v v Y  :  * ™ em  bł ‘a Pow o
wie s ię  od zw yk łój w i e k s z n i , ; * ^ ™ . ^ ' ? 1 - a.Z'e od tr  
k an aście , k ilkadziesiąt m n i i '  rainist" y R‘neł , kl!ka, kil- 
Drzeważa sza le  n» c .,' , ‘ J za w is ły ch  g o s o w ,  które

nrcdkieeo nr»oni ftu *rswai(l pooai w n iosek  do w ie tronowej  '-■yz.-iue j e s t  s łu sz n e  i dla
T oi u s t a w v T  ? f tm a .t f8 °  P°d!' tk u - w  artvku 'u  j (ego ost.tnia mowa tronow a je s t godna p ilS J u w a m  
i praw a z 9 i  ? s. Jtuc> ^ z 31 stjczn ia  1 8 5 0 r. Wymowie te j  Cesarz nie w spom nia ł ju ż  0 przymierzu 

I w o n e n a J  ' T *0 L  r”  które wszelkie u -J z  Anglią, Z« P ™  ^  o  rzeczy w a d o m / ^ b c d S
S S S  .n  ^ P0d8tkU 8 runtowe8°- Ani artykuł kon- w praktyce) w spom niał ylko, ie pokój został S z u t y
fail m ć Prawo z  pom iin onćj daty nie zostały do-1 bez mcz.yąj szkody, to  je s t  b sz  szkody Rosvi C esarz 

l l i a c a yk0r e: Sp«eciw i»/y  s i ,  temu życzenia . L u -  dodał nadto , m ów iąc o N a R p i ^ S  F rancya '’|  Anglia 
wii p . f  8 ' P °s,edlicitli ziemskich w starych pro-1 mają na ciągłej m yśli interes cywilizacyi i ludzkcści 

. C jach , gdzie takie uwolnienia od podetku gruntowe-1Zap.sujem y ostatnie w yrazy , dla tego że spodziewamy 
go m nej wi-.cćj i-tnieją. R ząd, Mniejsza z jak ich  wrglę* się dotrzym ania słow a cesarskiego ’ 

lao w, me okazywał pośpiechu w wylonaniu rzeczony ch i W tej chwili Cesarz ma na widoku interes Włoch i
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Besarabii. Zdaje się niezawodnem, że  sp raw a neapoli- 
tańsk* do końca sie przybliża. W czoraj przybył z Nea
polu do Paryża pan Sitto, były sekretarz margrabiego 
Antoniniego. Jaką  przywiózł decyzye J .  nie wiadomo. 
Papież je s t  bliskim dania ogólnej ainnestyi. Cesarz sk ła
nia do reform we W łoszech, ale duchowi rewolucyjne
m u nie daje żadnej zachęty. The Press zapewnia, że 
Cesarz nie wdał się w  sp raw ę neapolitańską, aż  p o d 
trzym aniu zapewnienia od Anglii, że rewolucyonistów 
popierać nie będzie. Jaki będzie skutek widzenia się 
Cesarza z Aleksandrem II i W. księciem K onstantym ?
Czy Rosya zachow a przywilej pozostania za granicami 
cywilizacyi i ludzkości?  Francuzi utrzym ują, że  Zachód 
przykładając rękę do rosyjskich dróg żelaznych, wzmo
cni Rosyę materyalnie, a le o s łib i moralnie, bo wystaw i 
j ą  na w pływ  cywilizacyi. Być to może. W  tej chwili 
nadeszła do Paryża broszura pułkow nika Niegolewskie
go o Pozoańskiem. Chciwie je s t czytaną. Mówią, że 
Cesarz zwróci sw ą uw agę na tę spraw ę, jak o  o b j|tą  tra
k ta t; ni wiedeńskim. Na ostatnim  balu u księcia Hiero
nim a nie było ani jednego Anglika (k s iążę  ich nie lubi) 
a  było dużo R osyan. Cesarz m ów ił ze 2 0  minut z p.
B łabme ?, zastępcą hr. Kisielewa. Rozmowa musiała 
być w aln ą , Cesarz parę razy  zmarszczyły czoło. Hr 
Kisielew wrści za  dni kilka. K siążę Jusupów  dziś po
wrócił.

Pewnem jest, ża T urcya, jeżeli nie życzy sobie tego, 
to przynajmniej gotow a je s t  przyjąć uznanie jedności 
Mołdo-W ołoszczyzny. W  tym względzie zdania stam bul
skie były długo podzielone. Wiem od daw na, że Sadyk 
pasza zaw sze był za  jednością tych prowincyj. W dzi
siejszym Monitorze p. Thierry zdał pochlebną spraw ę 
z powieści kozackich Sadyka, przetłumaczonych na fran
cuskie przez W . M. , _

C a ło  praw odaw cze rozpoeręto sw e czynności pod 
prezydencyą P- Schneidera. P. Schneider daje dotąd wie
czory w sw oim  domu. położonym przy ulicy Boudereau, 
ale je  przeniesie zapewnie wkrótce do hotelu ciała pra
w odawczego. Hr. de Morny opuści R osyę z  Cesarzem 
Aleksandrem. Ciało prawodawcze będzie miało do u- 
chwalenia w ażne praw a, szczególniej kodeks wojskowy 
i pod-itek na majątki ruchome. Ostatni podatek, jako  zu 
pełnie nowy. wiele uw agę zajmuje, wiele naw et stra
szy , chociaż niesłusznie. W  Anglii nie ma tego podatku 
i jeżeli opłaca je  renta i akcye, to z ty tu łu  podatku cd 
przychodu. Cesarz nie chce podatku od przychodu i 
w tern ma racyę, bo podatek ten wymaga ocenienia cał
kowitego od przychodu każdego , a  to je s t niepodo- 
bnem naw et w Anglii, gdzie deklaracya prywatnych jes t 
prawie zaw sze rzetelną. O sytuacyi finansowej Francyi 
nic nie powiem. Orleaniśei straszyli ciągle k ryzą, a  po
mimo tego sknrb wywija się z trudności i kryzys nie 
w idać. Dynastya napoleońska umie obracać finansami. 
Pereire p jechał do Londynu w interesie jakiejś kombi- 
nacy i, która ma zamienić kredyt zachodni, mianowicie 
francuski, w  uniwersalny. W czoraj negocyowano po raz 
pierw szy na giełdzie paryskiej akcye dróg lombardzko- 
weneckich, co pokazuje, że wkrótce będą negocyowane 
na giełdzie i akcye drog rosyjskich. Cały Paryż 
mywał, że w Question d’Argent D um as w ystaw ił Pe
reirę i Miresa. Musiało w tem być coś prawdziwego, 
skoro Mires napisał o tej sztuce felieton we w czoraj
szym  Constitutionnelu. Mires zarzuca Dum asow i nie-
wiadomość. . .

Kredyt w zm aga się we Francyi, a  dziennikarstwo u- 
pada albo maleje. Od roku 1851 z 5 0  dzienników de
partam entowych przestało w ychodne. Dzienniki opozy
cyjne zam ieniają się na rządow e. R ząd  centralizuje 
dziennikarstwo jakby jak ą  armię. Pan Delamarre nie 
sprzedaje rządow i la Patrie, ale przypuszcza do re -  
dakcyi swego dziennika rządow e figury i przyjmuje czy 
zapom ogę czy pensyą, ja k  to zrobiła Revue Contem- 
poraine. Debaty w j ą  się ja k  w ąż pomiędzy trudno
ściami, radami i ostrzeżeniami. P. de Sacy m usiał po
wierz, ć znowu k ron iłę  tego dziennika oględnemu panu
Alloury. , , .  . y

W czorajszy bal kostium owy hrabi W alewskiego był 
bard-o świetnym. Byli na nim Cesarstw o w dominach. 
Hrabina W alewska przedątawiała Dyannę z półksiężycem 
na  głowie. Kadryle kostium owe i grupy w chodziły je 
dne po drugim i m uzyka stosow ała się do koloru wcho
dzących. Kadryl rosyjski w szedł z m uzyką rosyjską, 
kadryl tyrolski z tvrolską itd. K ażdy kadryl przetańczył 
co m a i  1 us>tąpowal miejsca innemu. Nie było kadrylu
polskiego, ale było kilka ubiorów polskich. Pani P ....
była w  ubiorze polskim, mając przy 8 bie niemca czy 
ży d a , na którego kontusz w łożyła. Było kilka kostiu- 
m ÓW dam skich, przedstawiających noc. Noc była nąjo 
kaza lszą  w  osobie k s ię ż n y * -praybran6j w błękit i srebro 
& midącej na głow ie Pół księżyc. Szedł koło niej dzie
siątek gw iazd przybranych w suknie srebrne i miliony 
dyam entów . B yły niektóre gwiazdy bardzo piękne, ale 
o piękności gw iazd, Jak  o kobiet, nic się pu
blicznie nie mów-. Sw .ę F « « k  Salezy nie po- 
jw a la  mówić g ło śno : cette femme est belle, ule celle

* * * ; * .  b»l w o . t i -
tn, “ e d Ł  R a tu sz  J V r K » ? . Ł , Bt Wy 
Paryż sdi s ię  skakać, »1« ^ ^ • ' " b u r g -
skie przy karecie, skacze n iezgrabn e, W  me 
ma l  U do tańca. Francuzi przesz! - a łąokt,aw(i cy_ 
wmzacyi, zaczęli od sclavus saltan.s, > J  
gliku, który tańczy w tenczas, kiedy zrobl*. J p ft ż 
dy humor publiczny tańczyć mu pozw ala . y ę

Od niejakiego czasu bawi w Paryżu jeden rodak przy
słany ptztz rząd rosyjski na studiowanie 
szkoły  lekarskiej, która ma być założoną w W arszawi .

i f t w y a  17 lutego.
L*** A ugustyna Brohon pisu jąca do Figaro pod imi< 

n ie u  Zuzanny, miała dow cipn i o nowćj komedyi A 
D um asa powiedzieć, że ridendo castigat Mirds, Oi 
c iem  ju ż  wiecie. Pochwycone skw apliw i*  obieSl°  to I 
słów ko cały P aryż i naturalną rzeczy koląją ^ u s i a ło ]

jyć powtórzone M irćsowi, a  ten dzisiaj żeby się 
nie pokazać dotkniętym, w ystępuje w roli recenzenta 
sztuki i w faljetoaie sw ego ddennika ( Constitution-  
nel)  daje autorowi przyjacielskie rady, na które w wię
kszej połowie zgodzić się koniecznie wypada. Dumas 
miał głównie na celu pokazać zacność bogactw uzbie
ranych w pocie c to ła , kosztem pracy, po za obrębem 
bursowych spekulacyj, a  potępić nagłe spanossenia się 
bursowe, i tym sposobem  bez żadnego w yłączenia rzu 
cił pow szechną klątw ę na tych w szystkich co dzisiaj 
s ą  kierownikami ogólnego finansowego ruchu w E uro
pie. Przyjąć bowiem niepodobna za regułę, że jego typ 
Jan Giraud, o szu st i szachraj bez czci i wiary, ma być 
coniecznie obrazem  wszystkich bankierów. Dum asow i 
przychodzi wprawdzie w pomoc Prudhon, piszący w swej 
przedmowie do trzeciego wydania Manuału bursowego, 
ża mógłby wyliczyć nieskończony sz ;reg  przedsiębior
ców co zawiedli powszechne zaufanie i powierzony 
sobie grosz publiczny skradli. Dla ludzi powierzchownie 
sądzących o rzeczach, może się podobać satyra Duma
sa, rozum ow anie Prudhona; ale byłoby nazbyt nieroz
ważnie sobie postępować, żebyśm y zarów no potępili 
szulerstw a bursowe, oszustw a podłych rzezimieszków i 
ideę wszelkich stow arzyszeń, bez; której nic dzisiaj pra
wdziwie pożytecznego, prawdziwie wielkiego na  drodze 
przem ysłu, rękodzieł i handlu dokonać niepodobna. Mi
res wybornie pow iada: , Pieniądz je s t tow arem  ja k  
każdy inny produkt potrzebujący dla siebie targu, żeby 
mógł być wyprzedanym: dla niego takim targiem je s t 
bursa. Powstajecie na n ią?  Broi ona niesłychanie, a  
więc zdaniem waszem zam knąć j ą  wypada. A pomyśle
liście przecież jakie  to  zamknięcie może sprowadzić 
sku tk i?  Czyż do razu niezatrzymacie wszelkiego ruchu 
kapitałów, który obudzonej czynności ludzkiej nadaje 
życie i kierunek, który skupieniem sił do gromady do
konywa prace o jakichby nigdy pojedynczemu człowie
kowi nie marzyło się nowet. K tóżby, choć najzam oż
niejszy, pow ażył się na olbrzymie przedsięwzięcia rzu
cenia kolei żelaznych łączących z sobą najodleglejsze 
kraje Europy, ktoby podołał kosztom  jakich wymaga 
urządzenie stałych podróży do w szystkich części św ia
ta, połączenie oceanów, zaprow adzenie potężnych ręko- 
dzielni, które zniżeniem ceny produkcyi upow szechniły 
użycie tylu w yrobów przez w szystkie klasy społeczeń
stw a?  Gdzie jak  u nas np. kredyt się nieustalił, gdzie 
duch stow arzyszenia jeszcze praw ie nieznany, gdzie ka
żdy tylko w sobie sam ym m i zaufanie a  drugim uw ie
rzyć się lęka, tam  niezawodnie i p rz e m s t  i handel 
m uszą być jak  przed wieki w kolebce, bogactwo na
rodowe pozostać na jednejie  stopie, a postęp cywiliza
cyi trudny. Jeśli chcemy cel osiągnąć, musim y przyjąć 
i ’środki do niego wiodące. K ażda społeczność przy
szedłszy do pewnego stopni i  lepszego bytu, otrząsa 
się x barbarzyństw a i szuka  ośw iaty, bo ma czas po 
tem u, bo n i  zaopatrzenie codziennych potzeb do życia 
nie jes t zm uszona w ssystkia dni w roku pośw ięcać. 
Żywot nasz ska®any na pracę., to tez pracujemy w spo
sób taki, aby nasze żniwo było ja k  najobfitsze. Maili 
to przeszkadzać uksitałceniu  naszem u m oralnem u? by
najmniej. Niech mi w dobrej wierze odpow iedzą kry
tycy pow stający przeciw m iteryalnym  zabiegom ludzkim, 
czyli tak nie jest. Jeśli dobrze je s t gdy widzimy kraj 
jaki ubogi, a  pełen szlachetnych i zacnych u c z u ć , cóż 
za szkoda stanie mu się, gdy ubóstw o zamieni w z a 
m ożność, gdy sity narodowe wzmocni, gdy w danym 
razie będzie w możności podołać wymaganiom trudnych 
okoliczność5, w jakich się znaleść m oże? Dzisiaj naro
dy obow iązane są  układać się do pewnej równowagi 
z innemi, m uszą posiadać odpowiednie zasoby matery- 
alnych i intelektualnych pomocy i środków, inaczej tra 
cą sam oistneść i koniecznem następstw em  pochłonięte 
zostaną przew agą d rugeh . Co uratow ało Szw ajcaryą 
w obecnej chwili, jeśli nie gotow ość poświęcenia oby
w atelska, w sparta jednocześnie zasobem  sił u ła tw ia ją
cych uzbrojenie m ieszkańców. Potępiam y z łą  w iarę, ka
rzemy nadużycia, śmiejemy się z pretensyi spanoszo- 
nyeh ja k  śmiąjemy się z pysz io-skąpskich, ale nieważ- 
my sobie lekce korzyści stow arzyszenia i kredytu dwóch 
jedynych dźwigni narodowego bogactw a bez których i 
rolnictwo nasze, to główne jego źródło podnieść się 
nigdy nie potrafi, bo do tego niezbędnie mu są  potrze
bne przem ysł i handel."

Żeby pokazać przykładem jakie są  skutki stow arzy
szenia, napom knę tu  św ieżo zasz łe  zdarzenie. Miasto 
Paryż potrzebow ało 5 0  milionów pożyczki. Kompania 
zw ana Union financiere pod dyrekcyą p. Saint Galley 
podpisała ją ,  bo miała dostateczny fundusz złożony przez 
ekeyonaryuszów . Miasto płaci jej rocznie 3 ,4 4 0 ,2 6 9  fr. 
procentu. Ona naw zajem  tym co wezm ą obligacye po
życzkow e zapłaci tylko 3 ,0 1 6 ,5 0 5 . Zostąje jej w  zysku 
4 2 3 ,7 6 4  fr., które odpow iadają kapitałowi 6  milionów. 
Któż na tej operacyi strac ił?  czy Paryż potrzebujący 
5 0  milionów i rad, że je  znalazł, esy akcyonaryusze 
kompanii, czy biorący obligacye zaręczone dochodami 
miasta i kapitałem sam ejźe kompanii. Pow iedzą mi, czemuż 
miasto Paryż sam o nie ogłosiło pożyczki? zrealizow ało
by na sw ą korzyść zysk kom panii? czem u? oto dla 
tej przyczyny, że’ kapitaliści w idząc je  trochę odłużo- 
nem żądali podwójnej rękojm i; mało znający zasoby 
miasta możeby się lękali powierzać swego grosza, a 
kom pania bliżćj św iadom a bezpieczeństw a i pewności, 
że nie dozna zaw odu, śmiało ofiarowała sw ą  pomoc.

Mowa C esarza potwierdzając wiadomość o nałożyć 
się mąjącym podatku na wartości ruchome, spraw iła 
chwilowo złe wrażenie n j  bursie, ale to  dzisiaj u s tą 
piło przed zim nym rachunkiem, że pobór ten choćby 
5%  od kapitału uczynił, niezuboży jeszcze akcyonaryu 
8zów i nie przeszkodzi bynajmniej podniesieniu się cen 
akcyi, a zapewnieniu opieki dla przedsięwzięć morskich 
statków , nadało w ysoką w artość w szystkim kompaniom 
tego rodzaju. Akcye ich zyskały  dziś 5 0  i 8 0  franków 
w artości więcćj.

Już  tylko tydzień jeden mamy karnaw ału. Dziwny 
to o być"* '' a' e n’‘® uczy wcale, żeby koniecznie o pe- 

“  porze roku 7.'ecźi  szaleć i bawić się niż może

przystało, niż sam  wzgląd na zdrowie pozw ala, ale 
tak było za dawnych czasów , tak będzie niewiedzieć 
przez wiele w ieków. Cóż pomogły zakazy koncylium 
Laodycejskiego? któż kiedy we Francyi usłuchał woli 

Franciszka I, który w r. 1539  w yw ołał go na zaw sze 
z obyczajów. K arnaw ał zW enecyi przyw ieziony, dokąd 
w szedł z podaniem bachusow ych i saturnalnych rozpust, 
tronował po sw ojem u i ledwie umilkł w swej w rzawie 
za Ludwika XVI, kiedy nikt ju ż  śmiać się nie miał o- 
ehoty. Po 16-!etniej emigracyi wrócił 1805 i patrzał 
z radością jak  2 3  lutego oprow adzano wołu z całą 
pompą podobną inoże tej, z ja k ą  w Egipcie ofiarnego 
wołu po sześciodniow ym  jego  tryumfie topiono nare
szcie w Nilu. I tera?. mamy ju ż  dw óch w ołów wyker- 
mionych w stajni p. Adelina sław nego gospodarza 
z Bayeux. Jeden z nich zowie się Don Wilhelm  i 
w aży 1 ,700  funtów ; drugi Pretendent m a ich tylko 
1 ,550 . W niedzielę przyszłą rozpocznie się ich prze
chadzka po mieście w tow arzystw ie tryumfalnego wo
zu, zbieraniny rycerzów niewiedzieć jakich krajów i 
r. jakiej epoki i przy odgłosie w rzaskliwej muzyki. Przyj- 
d?,ie w końcu popieleć i ktoby chciał na zaw sze  stra
cić urok zabaw  ludowych, niech pójdzie na przedmie- 
i c e  i przypatrzy się tak zwanej la descenle de la 
Courlille, kiedy po nocnych rozpustach po szynkowniach 
za bramami m iasta, pospólstwo wracać będzie do do
mów  swoich. M usiało coś podobnego a m oże jeszcze 
gorszego praktykow ać się w Rzymie, kiedy od 15 do 
2 0  grudnia patrycyusze w dziaw szy długie suknie czar
ne z kapturem  hulali ochoczo z plebejuszam i, a H ora
cy przyśpiew yw ał:

Nunc est bibendum , nunc pode libero 
Pulsanda te llu s .. . .

T ańce i skoki i b iesiada, to  cecha karnaw ałow ych 
uciech. Ciekawa byłaby historya tańców  rozmaitych lu
dów i rozmaitych epok. N ąjpospolitszem  m usiało być 
koło taneczników kręcące się w pląsach i skokach , bo 
tą  koleją najprędzej zaw racała się głow a i przychodzi
ło znużenie. O takim tańcu pisał jeden pobożny zakon
nik ś. Franciszka Conradus Clengius, że w środku ko
ła staw ał zaw sze przedniejszy szatan  a  inni pomniejsi 
na jego krawędzi. Unikniono teraz tego niebezpieczeń
stw a dzieląc się na pary i nowy taniec u łański je s t 
jakby asekuracyą od djabelskiego spólnictwa.

Od tańców  przędziem y do muzyki. Oto kilka dni te
mu przedawano skrzypce Mikołaja Amati, nie te które 
posiada Alsrd profesor konserw atoryum , ale pozostałe 
no śmierci jakiegoś lubownika. Zalicytow ano je  za fr. 
16 ,500 . Niechże teraz idą z n emi w  porównanie naj
lepsze naśladownictw a Villaum a; albo te co na wzór 
Stradivaniera lub G uarneriusa robią M ancotel, Simonicz 
lub p. Lamboeck w W iedniu. Niech sprow adzą najlep
sze drzewo z Kroacyi lub D a'm acyi, niech zaw arte po
wietrze w ich w nętrzu wyda 5 1 2  wibracyj na sekundę, 
nie dokażą dzisiejsi lutniści takich dziwów jak  owi da
wni z  Kremony, jak  mimo chwalnych anonsów , struny 
z  greckiego zwane a cr ib e l le s  niezakasują takie nespo-
litańskich; i ostrzegam  naszych skrzypków , aby nie
zupełnie zawierzali wynalazcy p. T d lancourt, bo jego  
struny jedw abne ja k ą ś  gelatiną napuszczone nie ma
ją  elastyczności, trudne są  do s tro ju , wyborne w or
kiestrze bo nie prędko p ęk a ją , ale dla grającego solo 
bardzo niew dzięczne. W szakże od roku mógł sw ój 
wynalazek znacznie polepszyć.

W chwili kiedy ten list p iszę , nasze tow arzystw o 
przyw dziew a zapew ne sw e stroje na bal do hr. W a
lew skich, gdzie od gospodyni przebranej sa Dyannę 
łowczynię mile przyjętem b;dzie. Zapomniałem do
n ie ś ć , że księżna W itoldowa C zartoryska należy do 
konstellacyj i chociaż noc p rzedstaw ia, m a podobny do 
sw ych tow arzyszek ubiór, z tą  różn icą , że jej srebrns 
tunika, nie białą ale błękitną gazą o k ry ta , a  na jej czo
le zam iast gw iazdy świeci dyam entowy księżyc. Wcze- 
śniem przew idział, że ząjdą odmiany i istotnie popra
wić m uszę pierwsze doniesienie. Dam a która byc m iała 
w hiszpańskim  stro ju , będzie w toaletowym . w domi
nie błękitnrm. T akież domino księżna C rartoryska i hr. 
Kisielewowa. Jestto  kolor dzisiejszego w .ecz°ru , w,Hu 
meżczvzn eo  przyjęło dla tego, aby C esarz, który ma 
wdziać domino błękitne, trudniej by poznany. Księżni
czka C zetw ertyńska po w ęgiersku się ubiera. Pani 
P *  *  *  będzie m iała za  tow arzysza jakiegoś ka
walera Niemca co polski strój wdziewa. Żeby w nim

dusza po 7 5 0  rs. zapłaconą była. Z najdują wprawdzie 
bywalcy na kontraktach kijow skich, ża mnićj obyw a
te lstw a  zjechoło się tego roku na nie niż' zwykle, ży
cie jednak  zaw sze to sam o. Zycie to  kontraktowe jak  
wiecie m ęczące, ale bardzo ciekawe, osobliwie dla cukro- 
warów. Zebranie tychże tak liczne, że prawie tylko o cu 
krze p rze i cały dzień toczą się rozm ow y, i jeżeli z  cudz - 
go doświadczenia korzystać kto m a ochotę, może nabyć 
wiele wiadomości potrzebnych w przedmiocie tej produ
kcyi. Kieszeń atoli odpowiada potężnie i drogo tę naukę 
opłaca. Pobyt na kontraktach kijowskich kosztow ny :z» 
mały domek na dni piętnaście, płaci się 3 0 0  rs. Prócz 
tego trzeba mieć z sobą w łasnego kucharza, bo na k u 
chni kijowskiej ograniczyć się nie łatw o, naw et temu, 
co nie m a wielkich gastronomicznych pretensyj.

Z  wiadomości cały kraj obchodzących donieść wam 
mogę z pewnością o bytności N. Pana w naszych pro- 
wincyach na wiosnę. Zapow iedział te  odwiedziny szla- 
cdcie jeaerał-adjutant cesarski gubernator wojenny trzech 
prowincyj, książę W asilczyków  (następca B ibikow a) na 
b ilu , który mu szlachta daw ała, balu neder św ietnym , 
składkow ym , a  dołożę w naw iasie, że pierw sza nań 
składka w ynosiła 100  r. s . Na tym  balu k s ią ż ę  poka
zyw ał list w łasnoręczny cesarski zaw ierający tę o -  
bietnicę. Nie potrzebuję mówić, że się bal udał w y
bornie.

Dodam je s reze  anegdotę, która może dla w as bez in
teresu nie będzie. Pewien urzędnik bogaty, a któremu 
się zdaw ało , że  o nim zap mniano, wymyślił na to 
środek nastęDujący. Jest w Łucku klasztor B ernardy
nów, w którym jeden tylko ksiądz zam ieszkał, po długiej 
w ytrw ałości nie m ając sposobu do życia, zam knął ko
ściół i schronił się do swoich; konfratmw do Z asław ia. 
T enie-urzędnik otw orzył subskrypcyę, na czele której na 
znaczną sum ę się  podpisał i posłał j ą  do Petersburga, 
k nkomitując ją  z  prośbą, aby mu wolno było za tę su 
mę urządzić wspomniony kościół dla obrządku pra
w osławnego, obiecując z tego najpiękniejsze następstw a. 
Niedawno otrzymał odpowiedź z Petersburga, gdzie mu 
ośw iadcz no, że kiedy on tyle o dobro kościoła troskli
wy, niechże d o la  cokolwiek więcej troskliwości i pie
niędzy, to postaw ić b>dzie w stanie z gruntu now ą 
cerkiew, co będzie bardzo chwalebnem dziełem ; ale 
niech tym czasem  nie waży się dotknąć kościoła i kla
sztoru 0 0 .  Bernardynów, tak opuszczonego jak  jest.

W ie d e ś s  22go  lu tego . Ko-esp. Austr. podaje 
z M edyolanu n as tęp u jący  lis t z d. 17go b. m.: 

„ W czo ra j J. C. M ość d aw a ł w ie lk ie  posłuchan ie , 
na k tó rem  zna jdow ała  się  znow u znaczna liczba pe
ten tów . 0.1 kilku dni baw i tu ta j naczeln ik  gab inetu  
p arm eńsk iego  m arg r. P a llav ic in o , k tó ry  b y ł onagdaj 
na osobnem  p o słu ch an iu  u J . C. M ości, a następn ie  
zn a jd o w ał s i ę  na ob iadzie  u  dw oru . W ieczo rem  po
w tó rzono  w  Scala „H ugono tów " k tó re  lep iej w ypa
d ło  p rzez  w y p u szczen ie  w ie lu  częśc i i w iększą u s il-  
ność aktorów , a publiczność b y ła  też  w lepszem  u -  
sposobien iu . N . P aństw o  obecn i by li p rzedstaw ien iu  
w loży tak  zw anćj w icek ró lew sk ió j na 2gim , 3cim  i 
4 tym  ak c ie , i oddalili się  p rzed  bale tem . P ubliczność 
liczn ie  i tym  razem  z e b ra ła  się  i p o w ita ła  dosto jną 
p arę  c e sa rsk ą  p rzy  w ejśc iu  i w y jśc iu  w  sposób  s e r 
deczny  i ożyw iony.*

D rug i lis t  teg o ż  pism a z d. 18go  b r z m i :
„0.1 trz e c h  dni o k ry te  m iasto  sz ro n em , co w szakże  

n ie tam u je  ożyw ionych p rzejażdżek . W czo ra j o 3ój po 
p iłuduiu  Jm ć C esarzow a p rze jeżd ża ła  się  w ierzchem  
p ó łto re j godziny  po a lei je zd n e j na w ale . P ow szechn ie  
radow ano  s ię ,  w idząc  tę  uw ielb ianą  pan ię  w k w i-  
tnącem  zd row iu  i p rzekonyw ając  się  , ż e  Je j tak  s łu 
ży pobyt w M edyolanie. C esarz  Jm ć p ośw ięc ił p rz e d 
po łudn ie  sp raw om  publicznym . W ieczo rem  N Pań
s tw o  pozostali w  pokojach  zam kow ych. W  Scala d a 
w ano sk ró co n ą  o p e rę  „H ugono tów * . P rzedsięb io rca  
te a t ru  o b w ieśc ił afiszam i, iż  „Sam iram is*  R ossin iego  
d an ą  b ędz ie  jak  m ożna n a jrych le j. W k ró tce  dw ór 
na jja śn ie jszy  zrobi w y cieczk ę  do M onza, aby  o b e j
rzeć  tam eczne  osobliw ości h is to ryczne* .
— R ozporządzen ie  c. k . N am iestnictw a L om bardyi z d. 

15 lu teg o  czyni w iad o m o , że  m eldow anie s ię  z ch ę
cią z łożen ia  tak sy  d la uw oln ien ia  się  od w ojska m oże 
ró w n ież  nastąp ić  w arunkow o, to  je s t ,  iż op ła ta  u sta je ,

walera Niemca co pots u  w ...... je ż e li re k ru t uznanym  będzie  za  n iezd o ln eg o , je ż e li
no ważnie w ystąpić, trzeba ja k  mi się sdąje długiej w p ra - jn ie ,  na ó w czas tak sa  z k tó rą  się  zg ła szan o , ma być 
^ sift to naśladownictwo Snrmntv w m °siona  najpóźn ie j w  w ig ilię  poboru . P o stan o w io -

n ie  to  lubo  w yją tkow o na je d e n  ro k  is tn ie jące  (z w y 
k le  tak sa  się  sk ład a  bez  w zg lęd u  czy re k ru t okaże 
się  zdatnym  lub nie do s łu żb y  w ojskow ej P. R. C z.) 
sp raw iło  w i e l k ą  rad o ść  m iędzy m ieszkańcam i, k tó rzy  
u p a tru ją  w  uiem  now y dow ód przychy lności rząd u  
ro sc ląg a jąceg o  czas uw oln ien ia  o k tó rem  m ow a, ja k  
d a iec e ’ ty lko  na to  inne  w yższe  w zg lędy  pozw ala ją* .

  G a z.W ied eń sk a zam ieszcza  nobow ięzu jące  roz
p o rząd zen ie  ce sa rsk ie  z 9 go . b . m ., o tw ie ra jące  w e 
w szystk ich  k ra ja c h  k o ro n n y c h , a  ty czą ce  się  z ap ro 
w adzen ia  now ego  sy stem u  pasportow ego . R ozporzą
dzen ie  to  b rz m i:

W  zam iarze zaprow ądzem a ja u  można najw iększych  
ułatwień w podróżow aniu po Mojem C esars tw ie , po 
w ysłuchan iu  Moich M inistrów  i zasięgn ięciu  zdania  
Mojej rady P ań ;tw a , u zn słem  za stosow ne, aby n a 
s tę p n e  postanow ieniu s łu ży ły  za podstaw ę dla now o 
z a p r o w a d z i ć  się m ającego sy stem u  paszportow ego .

1. W szystk ie  rew izye  paszpo rtow e m ają s ię  w p rzy 
szłośc i odbyw ać jedynie  na granicach państw a, a p rz e 
to  do tychczasow o w ykazyw an ie  się paszportem , w i
zow anie i u rzędow e sk ład an ie  onego  w  m iejscach  
oznaczonych  w ew nątrz  k ra ju  ma być zan iechane.

2 . Krajow com  udzie lane  ma być w szelk ie  m ożebne 
u ła tw ien ie  w  otrzym aniu paszportów  do podróży  
za granicę, a do podróży  w  k ra ju  zap row adzone  
być m ają k a rty  leg itym acy jne .

3. W  celu  u trzym ania nadzoru  w ew n ętrzn eg o , 
dunki m ają być stó sow n ie  u rząd zo n e  i sp raw ow ana

Odpowiednio do tego, dałem polecenie Moim m ‘

wv i nie wiem jak  mu się to naśladownictwo Sarm aty 
u Do DrzvszlcfP listu zostaw iam  dalsze spraw y z o- 
weeo b a lu !  Pojutrze znow u bal w Tuileryach, we w to
rekzaD U stny, jeszcze inny u Cesarzowej. Po w szystkich 
salach publicznych m askarady i tance, dla wszystkich 
i dla każdego w  szczególności szeroko otwarte wrota 
dn 7 «hawv naw et nasz nauczyciel tańców, Markowski 
w vDorzadziwszy sw e salony na ulicy BufFault daje wie
czór tańcujący sa  listami zapraszalnemi 23go lutego. 
A edv w esołość ze smutkiem w jednej idą parze, go
dzi sie niezapofflinać, 0 zmarłych i zapisać w końcu tu 
ich im iona: pierwszeństwo^ należy wieśniakowi z Barry 
feórnvch Pyreneow ) Janow i Baptyście G ravet, który do
żył 1 1 0  la t; P° n,'in ‘dZ!e.Pani Laharpe urodź. Bothlin- 
e«n żona niegdyś nauczyciela Ces. Aleksandra I, zm arła 
w 81 roku życia w  Lozannie; dolej pani de Jussieu 
w dowa autora metody przyrodzonej, z  kolei piątego 
botanika tegoż nazw iska, którzy w szyscy byli z rzędu 
członkami akademii umiejętności. W końcu zm arł w New 
Yorku p- P ro to n  Brooks sławny napadem grubiańskim 
na kolegę sw ego Summera. Pogrzeb odbył sią ceremo
nią w lab ie  deputow anych, na mej niejaki Savage (cze
mu nie Sauvage!) miał mowę chw aląc jego postępek 1 
wiecznćj go pamięci przekazując.

K ij ó w  12 lutego.
 Kontrakty w tym roku nie tak  św ietne jak  stra

sznie pieniężne; dla tego też ceny ogromnie w górę po
szły . Cukier, wełna i majątki, bąjecznych cendocnoazą. 
y f  tranzakcyach rachuje się dusza 130  dukatów : niKt 
o inaśj cenie słyszeć nie c h c e .  J e s t  naw et przykład, ze
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nistrom i władzom centralnym które to dotyczy, a 
Szczególnie Mojej naczelnej komendzie armii ze 
względu rrn wojskowych i Pogranicze wojskowe, iż
by celem wykonania tego Mojego rozporządzenia 
wydano potrzebne przepisy pasportow o-policyjne i 
takowe wprowadzono w wykonanie.

Medyolan d. 9go lutego 1857.
Franciszek Józef w. r.

Hr. Buol-Schauenslein  w. r. — Bar. Bach w. r .— 
Kaw. Toggenburg w. r. -  Bar. Kempen fmp. w. r. — 
Bir. Bamberg jen. maj. w. r.

Z najwyższego nakazu:
Bar. Ransonnet w. r. 

Rozporządzenia ministerstw i w ładz naczelnych 
państw a  zawierające przepisy paszportowe i mel
dunkowe podamy następnie.

—  Jeden z listów Gaz. pow. augsburgskićj za
mieścił wiadomość, jakoby zamierzono obwód try
dencki odłączyć od Tyrolu i przydzielić go do Kró
lestwa Lombardzko-W eneckiego. Komukolwiek mniej 
więcej — mówi Kor. A ustr .— znane są stósunhi, temu 
wieść ta musiała się wydawać mylną; d latego nie- 
uważaliśmy za potrzebne zaprzeczać jej. Gdy jednak 
przeszła ona i do innych dzienników, przeto spo
wodowani jesteśmy do oświadczenia, źe po 
sawoduiejszem wy wiedzeniu się , musimy p°g
tę za zupełnie zmyśloną poczytać. oon(lrj0 0(i

—  N. Pan uwolnił gminy prow incyi Sondno od
złożenia zaległych rat na pożyczkę naro wą.

_  Gaz. mantuańska  zamieszcza ogłoszenie rady 
municypalnej z d. 13go b. m. donoszące, iż N. Pan 
przyjął jak najup rzejm iej deputacyę z łona rady miej- 
skiśj w ysłaną i p rzy rzek ł miasto Mantuę niezadługo 
odwiedzić. D o n o s z ą c  o tem rada, spodziewa się u -
ro c z y s te g o  przyjęcia Monarchy ze strony m .eszkrń- 
ców. Osserc. Triest, mniema, że N. Państwo przy
będ ą  do Mantni 6go marca.

. I  Jluy gubernator prowiucyj włoskich hr. Rade
cki dozw olił  wrócić do kraju wychodźcy polityczne
mu Pompejuszowi Natali i odzyskać prawo obywa
telstwa.

— J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian przy
był z Tryeslu do Medyolanu 20go.

— Rada gminna Wenecyi wysyła do Modyolanu 
deputacyę złożoną z burmistrza hr. Correra, księcia 
Giovan- lii, hr. Alvise, Dr. Mocenigo i prezesa izby 
hadlowój Rsali, aby J. C. Mości podziękowanie zło
żyć za nmnestyę i upraszać, aby wracając nie po
minął Wenecyi. Deputacya ta ma zarazem złożyć 
hołdy miasta Arcyks. Maksymilianowi.

C h i n y .
Ogólny krótki obraz obecnego położenia sporu 

angiehko-chińskiego możemy przedstawić w nastę
pujący sposób:

Anglicy widząc wzrost rosyjskiego wpływu w th i-  
nach a przekonani, że przemocą i siłą oręża osią
gną większy wpływ, przewagę i znaczniejsze dla 
handlu korzyści w tym kraju, czyohali jedynie na 
pierwszy lepszy powód do rozpoczęcia sporu i boju, 
a znalazłszy takowy powód w u w ięzien iu  m ajtków  
na statku „Arrow* pod banderą angielską kiedyś 
n łvw aiącym , walkę rozpoczęli. Może istotnie przy 
nbeoii&i wojnie domowój i zamieszaniu w państwie 

uiebieskiem plan swój pomyślnie przeprowadzą i 
” z Wojnę zamierzone korzyści zdobędą. Dzisiaj 
iednak położenie Anglików i w ogóle wszystkich 
eu ro p e jczy k ó w  w Chinach, jest bardzo przykre, a 
zdaje się, że Anglia zaciętszy teraz bój stoczyć bę
dzie musiała i większy znajdzie opór niżeli podczas 
wojny chińskiej w r. 1842. Oto co pisze o tern po
łożeniu Friend o f China, dziennik angielski wycho
dzący w Hong-Kong, pod d. 27 grudnia (ostatni 
statek pocznowy odszedł z Hong-Kong 30 grudnia).

„Jeszcze nigdy od chwili zawiązania stosunków 
z Chinami, Europejczycy nie znaleźli się w tóm pań
stwie w tak trudnem i ważnóra położeniu jak teraz, 
Ostatnią wojnę prowadziła Anglia jedynie z chiń
skim rządem ; obecna zaś walka rozpoczęła się nie- 
przyjacielskiem starciem się z przedniejszą klasą na
rodu chińskiego. Lecz ten pierwszy okres sporu 
już przeminął, dzisiaj mamy wojnę z ludem chiń
skim który niema żadnego uczucia prawości, jest 
najzepsutszy i najnikczemniejszy ze wszystkich lu
dów na ziemi. (Musimy tu zrobić uwagę iż mówi 
to dziennik angielski podczas walk! z Chińczykami, 
u przeto stronniczy: zdaje nam się, żo Anglicy, któ
rzy prowadzili z Chinami pierwszą wojnę, by zdo
być przywilej dostarczania im trucizny -  opium, 
obecnie zaś, aby zyskać korzyści handlowe, rozpo
czynają walkę spaleniem miasta 5°0,000 ności 
m a j ą c e g o n i e m i j ą  prawa zarzucaćCb.ńczykom 
barbarzyństwa i braku uczucia prawości. • O 
Dzisiaj musimy część tego ludu wytęp'> > >
jeśli będzie mógł, nas wytępi. Długą 
bezpieczeństw prowadzić będziemy musiel Kanapa 
nię, zanim skończymy wojnę tak lekkomyślnie

Chiń-

raoh! Musimy te raz , zaczem nawet śniadanie zjemy 
(wyrażenie chińskie znaczące natychmiast) wezwać 
naszych synów i braci do wytępienia wspólnemi si
łami barbarzyńców; musimy zgromadzić ludność 
wiosek i miast i wyniszczyć tę zabójczą zarazę, o- 
stanowiono, iż w oznaczonym na to dniu zbierze się 
gromaddzenie w Fat-ling-czik (po P°*”ocneJ st[0- 

,iie Kantonu) dla wspólnój naradJ \ 5  L "? 10 “
niec miasta i wsi okolicznych, od 16 do 60 lat wie
ku wstąpić winien w szeregi; ściągnięty będzie po
da ek z gruntów aby pokryć koszta wojenne; dalsze 
okręgi winny pomódz do powiększenia łoskotu wo
jennego. Barbarzyńcy ci muszą być wytępieni, port 
winien być im zamknięty. Nie należy im nigdy do
zwolić prowadzenia handlu w Kantonie, a przez to 
iedvnie umysły ludzi się uspokoją, zabezpieczymy 
swa przyszłość od nieszczęść. Chociażby nawet 
wyższe władze postanowiły umiarkowanie i wspa
niałomyślnie z temi psami i myszami postępować, 
nie zdołają one przemódz głosu i żądania tysiąca 
tysięcy ludzi, nie mogą oprzeć się powszechnemu 
zdaniu ludu. Mimotego niedawno rozeszła się po
dobna pogłoska. W  chwili gdy barbarzyńcy burzyli 
Lienhing i inne ulice — co oburzyło do najwyższe
go stopnia mieszkańców zachodniego przedmieścia — 
obiegała ulice miasta i drogi wsi pogłoska, iż zna
komici i bogatsi kupcy tegoż przedmieścia, którzy 
przez tyle lat handlowali z przeniewiernemi barba
rzyńcami, jeszcze i dzisiaj trzymają z niemi, jedni 
dla tego , że mają zewnętrzne zakłady handlowe, 
drudzy, iż mają udział w własności okrętów cu
dzoziemskich, to jest wszyscy dla tego , iż boją 
się o osobiste zyski a zapierają się miłości kraju. 
Mówią nawet o zawarciu przez nich tajemnego tra
ktatu z barbarzyńcami, iż sobie nawzajem szkodzić 
nie będą , i dla tego to dzisiaj spokojnie przyglądają 
się wypadkom jak gdyby nic nadzwyczajnego się nie 
działo. Wiadomość ta głoszona jest na miejscach pu- 
publicznych i trzeba jój bez wątpienia wierzyć; im 
jednak głośniej jest powtarzaną, tem większe wzbu
dza zdumienie i zgrozę. Jest więcej niż prawdopo
dobną rzeczą, iż w końcu przedmieście zachodnie 
ściągnie na siebie gniew ludu. Jeżeli pomną oni [bo
gatsi mieszkańcy zachodniego przedmieścia) na swo
je  obowiązki względem rodzin i domów, na dobro
dziejstwa jakiemi przez każdą dynastyę obsypywa- 
nnmi byli, winni się upamiętać i przyłączyć się do 
powszechnego patryotycznego powstania. Niechaj 
podzielają nasz gniew i uważają tych za nieprzyjaciół 
których my nienawidzimy; niechaj wszyscy chwycą 
wołu za ucho i przyłączą się do naszego związku.“ 
W Chinach jest zwyczaj, iż przy zawarciu przymie
rza jeden z naczelników bierze wołu za ucho i od
cina go, a krew z winem zmieszaną piją nowi sprzy
mierzeńcy P. R. Cz.)

Wyżej przytoczone słowa dziennika angielskiego 
Friend o f China i powyższa odezwa ludu kantońskie- 
go malują dokładnie wewnętrzny, że tak powiemy, 
stan sporu angielsko-chińskiego i ważność tej walki, 
nie z rządem  lecz z całym ludem rozpoczętej. Ja k 
ko lw iek  zw ycięsko  w yjdzie  z niój zapew ne  oręż an
gielski, rozżarzenie jednak nienawiści Chińczyków do 
Europejczyków sprawione przez tę wojnę narodową, 
niekorzystnie przez długi czas wpływać będzie na
wet na związki handlowe. Nie mówimy już o ty
siącznych ofiarach, jakie w tym zaciętym boju paść 
muszą; a jakkolwiek naród chiński według opisu wia- 
rogodńych podróżnych, którzy długo pośród niego 
mieszkali, jest w wysokim stopniu znikczemniony i 
zużyty, a cywilizacya jego stała się martwą i spru- 
ohniałą i zmieniła się w bezduszne formuła},— mord 
jednak i pożoga nie są bardzo skutecznym i stoso
wnym środkiem odradzania narodu, a trzeźwienie go 
krwi potokami nie jest wielce chrześciańskim spo
sobem. .

Co sie tycze zewnętrznego stanu tego sporu, An
glicy są panami wszystkich umocnionych punktów 
w Kantonie i na wybrzeżach rzeki; wstrzymał, je 
dnak dalsze działania, czekając zaczem posiłki z l s -  
dyi nadpłyną. Chińczycy gromadzą wpraw dz,e w Kan- 

liczbę woisk a raczć) milicyi; lecz te

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 23 lutego. W ystawa obrazów Towarzystwa 

sztuk pięknych w K rakow ie w domu bar. Larysza przy 
ulicy Brackiój otw artą zostało, a lubo jak  do tćj chwili 
mniój jes t liczną niż przeszłego roku , wszelako mieści 
w sobie dzieła mogące być chlubą kaźdój galeryi. Nie 
mamy zamiaru uprzedzać niczyjego sądu , wszelako ołta
rzyk składany H ubnera, kilka krajobrazów i widoków 
morskich, prace Boratyńskiego, Piotrowskiego, Mayer- 
heim a, Ja e k la , R obbego, W eissa , Schmidta i kilku in- 
nyoh zasługują na szczególną uwagę.

-  W  d. 24 b. m. przypada termin spłacenia 2 5tćj 
raty 500 milionowój pożyczki.

—  Czytamy w Gaz. W . Ks. Poznańskiego:
Poznań 2 0 lutego. W czoraj wieczorem o godz. 6 tćj

wszystkie stany oddały tu  ostatnią przysługę zgasłemu 
pułkownikowi Andrzejowi Niegolewskiemu. Obywatelstwo 
tak miejscowe jakoteż ze wsi i miast przyległych tłumnie 
zgromadziło się przed pomieszkaniem zmaiłego pułkowni
ka na Berlińskićj ulicy, do którego też o godzinie na
znaczonej przybył Jego Arcybiskupia M ość, wraz z pra
łatami kapitulnym i, duchowieństwem wyższem i niższem, tu  
dzież zakonami. Przed wyniesieniem zwłok odezwał się w imie
niu obywatelstwa wymownie hr. Tytus Działyński, skre
ślił bieg życia, zasługi i wytrwałość śp. Andrzeja Niego
lewskiego i żegnał go aż do rozczulenia wszystkich 
w imieniu rodaków, poczćm zabito wieko i wyniesiono 
trumnę na karawan. Pochodowi pogrzebowemu przewo
dniczył Jego Arcybiskupia Mość z asystą , a  zaintono
wawszy pienie żałobne dał tóm samóm znak do wzru
szającego śpiewu i pochodu całemu duchowieństwu, któ
rego liczba przenosiła półtorasta. Za trum ną postępowali 
najprzód dawni towarzysze broni zgasłego, ozdobieni 
krzyżem legii honorowój, a mianowicie podeszły wiekiem 
maj. Kierzkowski niósł ordery polskie i francuskie na we
zgłow iu, któremi zgasły był ozdobiony, mając z lewój 
strony b. pułkownika Biesiekierskiego, z prawój dyrektora 
ziemstwa Brodowskiego, także dawnego towarzysza broni, 
a za nimi postępowała w grubój żałobie rodzina zgasłe
go i niepoliczone tłumy współrodaków ze wszystkich sta- 
nów.

Pochód przechodził ulicą Berlińską obok placu wiel
kiego ku ale i, zwrócił się na prawo ku kościołowi św 
M arcina, gdzie złożono trumnę na wspaniałym katafalku 
N a trumnie obitój czerwonym aksamitem i pasamonami 
srebrnemi znajdowały się godła zawodu jego wojskowego, 
kaszkiet ułański polski, szlify pułkownikowskie i pałasz 
towarzysz jego nieodstępny w bitwach, wszystko uwień 
czone długim  pasem laurowym i wieńcem.

W  kościele ani setna część drużyny towarzyszącój zwło. 
kom pomieścić się niemogła i pozostała reszta oblegała 
kościół, w którym odbyły się ceremonie zwykłe i miał 
przemowę ksiądz Wojczyński nauczyciel przy seminaryum 
nauczycielskiem w Poznaniu. Winniśmy jeszcze wspomnieć, 
iż w pomieszkaniu zm arłego, w pokoju gdzie stały wy
stawione zw łoki, wszystkie pamiątki i obrazy przypomi
nające różne ustępy z życia zgasłego były okryte kirem, 
Obudzały one wielkie zajęcie. K rótko przed zgonem, 
gdy czuł i i  chwila ostatnia życia dla mego nadchodzi, 
zwołał zgasły rodzinę sw oją, upominał ją  aby dochowy
wała tych uczuó, które go przez całe życie ożyw.ały, a 
żegnając się rozdał między nią najmilsze sercu swemu 
pamiątki: i tak najstarszemu synowi swemu Władysławowi 
oddał zegarek otrzymany od Napoleona, Kazimierzowi 
czarkę z Moskwy, Zygmuntowi menażkę z kampanii hi- 
szpańskiój; Edmundowi zaś Żółtowskiemu zięciowi swemu 
serwis wojskowy.

Dziś z rana odbywało się nabożeństwo w kościele św. 
Marcina za duszę śp. pułk. A. Niegolewskiego, a na 
wielkiój mszy żałobnej celebrował JW . dziekan kapituły 
Brzeziński; JX . proboszcz z Grodziska Prusinowski po
wiedział mowę, po którój nastąpił kondukt i wyprowa
dzenie zwłok zmarłego do N iegolew a, gdzie stać będą 
do 2 6 go, a potem wyniesione do B uku, gdzie w kościele 
jes t grób familijny, spuszczone będą tamże 2 7go. J. Ar
cybiskupia Mość przodował orszakowi pogrzebowemu, któ
ry  jak  dnia poprzedniego tym samym porządkiem postę
pował za m iasto, gdzie z wielkiem rozczuleniem rozstano 
się ze szczątkami niepożytój części i pamięci,

% * % . Owaiutygfcry łąd. 106*/4 — pł. 1 0 4 % . Insperjały 
ros. t .  «łr. 8 kr. 26, pł. złr. 8 kr. 17 mk.— Napoleon d’oty 

O-irjsft*. rrd- rtr. 8 kr. 12. pł. fłr. 8 kr. 6 zak. —  
D u W y  wsine hrdend. nąd. złr, 4 kr. 48 płscą «łr, 4 
*r. 41 mk. —  Dukaty metr. żąd. zlr. 4 kr, 58 płacą 
złr. 4 fer. 4 6 m h —  Listy nastawne polskie * Łopot set. 
bież. iąd . 9 6 %  pian. S5 % . Listy zazt. gslic » V xior. 
żąd. 8 8 % , płacą 82 % . — O bligacje łndensn z kupon, 
żądają 81  %  płacą. 8 O1/# — Nowa pożyogka Btredo*-a 

r. 1854 żąd. 8 5 %  pJSCą 8 4 % .

K u r *  Iw o Z B a k i  :  0. 16 lutego. — Dukat holer.- 
daraki słr 4 kr. 4 3 . — Dukat cezara złr. 4 kr. 46 . —  
Półimperisł ro*. *fr. s  kr. 20. Rubel ros. złr. 1 kr. 8 7—  
Talar pruski złr. 1 kr. 3 3 , — Polski kurant i pięciozło
tówka złr. 1 kt- 1 ". Galicyjskie listy zastawne za 1 0 0  
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 8 0 . — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. *łr . 8 0  j.r , —  __ 50^  p 0. 
życzka narodowa bez kuponów złr. 8 6  kr. 18.

K ttr *  t* i* d m * k t  1 2 1 lutego. Met* liki 84. Nowa 
aożycske 67. — Akcye Banku wiedeń. 1040 — Akoye 
kclei żalamćj północ. 22  9 /4. Ag-.o cd złota 7 % , o i 
irefcr* 3 % . — Obli?. uwoir. grunt. 8 0 %  — Pożyczk* 
istatB’S twirodws 8 6 1 4- Promessy galicyjskie 101 % .

K u r *  u>ar*zau>*ki z 18 lutego. —  z 8 pójini- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; Obligi skarbowe opróci 
kuponu, dają. rs. 85 kop. 18, wartość kuponu rs. 1 kop. 
5 3  —  Listy zastawne H I okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 48 , wartość kuponu kop- 9 % .

K u r * w r o c ł a w s k i  * dnia 2 Igo lutego. Banknoty 
austr. 9 7 %  ż. —  Banko, polak, 9 6 %  ż. Listy zast. 
polskie dawn. 9 2 %  żąd.; nowe 9 2 %  —  Listy z st
psznańskie 99 %  ż. 4-proc. 86  % d . dto * „-proc. żąd. 
Krlój Kraków. Górno Szląska 82 d.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  21 lutego. Monitor ogłasza traktat przyja

cielski i handlowy miedzy Francyą a Persye, zawarty 
w lipcu 1855 r. a niedawno ratyfikowany. W dzisiej
szym Constitutionnelu p. Renee daje wyjaśnienia ty
czące sie traktatu austryacko-francuzkicgo pod wzgle- 
dem zabczpiccicnia posiadłości austryackich we Wło- 
szech. Traktat ten zawartym był jedynie na ten przy
padek, gdyby Austrya była wojnę Rosyi wypowiedzia
ła; dziś został już martwą literą. Pays mówi, że Ro- 
syanie mieli oddać Bołgrad 12go b. m. Sir Henry 
Bulwer przybył 6go do Bejrutu, mając sobie powie
rzoną misye do Syryi.

P a y ż  22 lutego. Poseł hiszpański w Meksyku za
żądał ppszportów i ju i  wsiadł na fregatą w Vera-Cruz.

L o n d y n  20 lutego. Na posiedzeniu nocnem Izby 
niżsićj lord Palmerston rzekł, iż rządowi nic nie wia
domo o istnieniu jakiegoś traktatu persko-rosyjskiego 
tyczącego się odstąpienia pewnych posiadłości. Rozpra
wy nad budżetem, wciągu których Gladstone, D’lsraeli 
i inni uderzali na propozycye rzędow e, odłożone zosta
ły na przyszły poniedziałek. Obredy Izby wyźszśj nie 
przedstawiają nic zajmującego.

L o n d y n  19  lutego. Zdaniem Morning Chrowcla, 
Herat i Buszyr mają być nawzajem zwrócone; Kar- 
rak zostałby wolnym portem, a pewny obrąb ziemi 
odsląpionoby Anglikom na założenie stacyi kolei źe - 
aznej i na przystań dla parowców. Francya odstę- 
iuje roszczeń swoich do Karraku.—  Lord Sommer- 
ńll wnosi dziś wieczór m ocyę, mającą oświadczyć, 
iż dzisiejszy system rządowy w Indyach wschodnich 
niezgadza sią ani z obyczajami ani z dobrem kraju.

pułkownik był autorem.

poczętą.*
W jak wysokim stopniu rozdrażnieni są 

czycy przeciwko Anglikom okazuje to następująca 
publiczna odezwa mandarynów i ludu kantońskiego.

tonie znaczną liczbę wojsk a raczej milicyi; lecz tej; Gaz. pozn. niemiecka poświęca również kilkadziesiąt 
tłumy pierzchliwych ludzi nie zdołają wyprze A n - - w ;ersZy 0pis0wi pogrzebu te g o , a  w  felietonie swoim aje 
ulików a im więcej ich będzie, tem Większą pome- p rzek ład  p isem ka p. t .  „Som osierra* , którego zmar y 
są stratę; wybór zaś wojska chińskiego, korpusa re -s  
gularne z bitnych Mongołów złożone, ®
gwardyę cesarską i pod bno do 100,1000 i ą , 
rozłożone są w akellcsch Pekinu, cesarz zaS n g y, 
a tym bardziój pocczas wojny domowej, P®z'va a 
im się ztamtąd oddalać. Nie na wszystkich je 
punktach rozległych wybrzeży chińskich, Ang i y 
przy swoich fuktoryach mają dostateczne siły do od
parcia napadu chińskiego. Dowodem tego tego jes 
zabranie dwóch statków angielskich między Kan o- 
nem a wyspami Wampoa przez wojenne dźunki chiń
skie. W Hong-Kong podwojono baczność, wszyscy 
mieszkańcy europejscy uzbroili się, ustanowiono na
wet z europejskiój ludności konstablów dla czuwa
nia nad publicznem bezpieczeństwem. Obawiają *’? 5
h n t v i o m  . u  r  . n u  l . X . . .  a W 1 6 - 6

Treść Dodatku tygodniowego N. 8  do Gazety 
Lw ow skiij

1 )  „Do history! praw przeciwko lichwie* przez A leks, 
hr. Stadnickiego.

2 )  O brót handlu krajowego w listopadzie 1856  w o, 
brębach Namiestnictwa Lwowskiego i rządu krajowego 
Bukowińskiego.

3) W ykaz ilości buraków spotrzebowanych w cukro' 
wniach galic. w listopadzie i grudniu 1 8 56 .

4 )  Dokumenta: W ładysław Jagiełło  powołując się na 
przywilćj Kazimierza W . uwalnia Pilznian od opłaty cła 
i targowego w Wojniczu. Dan w Pilznie 1428  r.

„Dopóki ojcobójcy ukarani nię „ .. 
pokój do mie»zk»nia ludzi.* Gdy krwiożerca zbro
dnia przemocą powstaje na to co jest prawem, o- 
bowiązkiem jest wszystkich wyrazić swoje najwyż
sze oburzenie. Angielscy barbarzyńcy rozpoczęli kłó
tnią bez przyczyny, przypisując nam to co sami 
przeciwko prawu zrobili. Zburzyli nasze warownie, 
szturmowali nasze miasto, spalili najuboższe mie
szkania ludu, zrabowali wioski, statki kupieckie i 
rybackie, mordowali podróżnych i kupców. Poszli 
oni za przyrodzoną sobie żądzą rabunku i mordów, 

owoii wilczą naturą. Biada miastu Kantonowi“d!srr.»:s « ■a**** -

bowiem zdradzieckiego napadu Chińczyków, a papierów publicznych i nioniedzv
cój jeszcze m ordowania przez nich po odynczo cho- J  •

, dzących Europejczyków. Dlatego nawet oddział woj- j W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dnia 23go lutego 
ska angielskiego staje każdej nocy przy bramie , Augsburg^ / 4 _% am burg 7 6 /4 —  Londyn złr. 10oraz mieszkańców okolicznych wiosek: . - “7 t t » ; t u c Ł u c j  . .  ,,

-  ••• będą, nie p ow róc i-chińskiej dzielnicy miasta, a gubernator obwieści J /# H  / ,  -Agio od złota 7 %  — Me
Ł-pmoety. 83 /1#. —. g , — p?ży-

c*sa u a w s t  8 5 % . —- Obligi kdww. gati-
cyjhkie H -rocent. 79% .. —  Metaliki * %-i>t- 7 6 —  iU  
W iM 4-fwacant. 6 7 , —  Metaliki Z-procent. -  . Losj 
1834 rok ci 308  dto * roku 1889 1 8 5 % . —  dtte 
r r. 1854 4-pron, 1 0 9 %  —  żUtcye B a n i t o 1041.  
A kcje k:ici ««!>... j 2310.  —  Akoye kredytu 
ruchomego 290 .

¥ ju r *  k r u k o u t* M  * 2 8 lutego. —  Ruble srebrne

mu-

io  od łOtdj godziny wieczór do św itu ,, nic woln0f 
w y j^  Chińczykowi ze gwćj dzielnicy. Ze przy ^  
kiem położeniu rzeczy wszelki handel ustał, nie 
trzeba nawet wspominać.

Dla postawienia Anglików w możności prowa
dzenia dalszych działań wojennych w Chinuch, rząd 
rozkazał posłać z Indyj posiłki do Hong-Kong i Kan
tonu. W edług wiadomości z Kalkutty, przewieziony 
będzie do Chin jeden pułk europejski z Dinapore, 
jeden pułk złożony z krajowów z Singapore i % ta - \*“■ ®on. pobką żądają 1 0 ii, płacą ioo. — Banknoty • “•I 
lion strzelców cejlońskich z samój Kal%,ttv |«tryackie: ss 1 0 0  *łr. mk. żąd. rtpoL 412, pł. 4 1 0 . 1
“  J - uttJr* i  Pruski kurant: «  1 6 0  «łr. mk, żądaj, tarów PłMł I

Wiedeński nasz korespondent pisze, iż hr. Buol 
wystosował notę do gabinetu turyńskiego z powodu 
postępowania dzienników tyryńskich i budowy po
mnika dla wojsk piemonckich.

W Izbie niższój w Kopenhadze przeszedł w trze
cim odczycie wniosek Monrada tyczący się odpo
wiedzialności ministrów w razie przekroczenia bud- 
setu. Mimo mocnego oporu ministra spraw we
w nętrznych, wniosek ten uzyskał 65 głosów prze
ciw 10. W szelako trudno, aby w tój jeszcze sesyi 
przeszedł on również przez obrady Izby wyższój.

F lyteposlen  z 19go utrzymuje, źe odpowiedź rzą
du duńikiego na wiadome noty gabinetów wiedeń
skiego i berlińskiego, wraz z obszernym memorya- 
łem  wyświecającym przedmiot sporów dypIoraaty_ 
cznych, wyjdzie z Kopenhagi dopiero w końcu tego 
miesiąca. .

Wiadomości z Konstantynopola przez Trye« -  
deszłe sięgają do 13go t. m. i są 
ści: Porta porzuciła zamiar posłania iO ,w  
rzy do Księstw Naddunajskiah i ograniczy 9 y 
n a ' oświadczeniu, iż w razie 
korpus wojsk zgromadzony „  żVci«
Sylistryą. Hattihumajon ma bT £ £ * „ re lecz trudne do 
wędzony (jestto życzenie moie.s zwc|ują J®
wykonania.) Firman sułtaj K abu,_ e fe n d  J  Y

wiadomości.1110

1.S’tSSf'stsft - A
skie przypłf11' ?  Ptreus dla zabrania wojsk 
a n g ie l s k ic h ;  sPOdziewają się przybycia
w tym celu okrę francuzkiego. Kontostaolos obra- 
ny został prezesem izby deputowanych.



CZAS z Tf torkn 2 4  Lutego 1857.

Przyjechali od 22 do 23 lutego.
HOTEL POLLERA. W edde Juliusz kupiec z żoną z Odessy. 

W unschc Carl August kupiec z W arszaw y, llonthal W alenty 
Dr. Mcdyc. z W arszaw y. Hr. Drohojowski Józef właś, dóbr 
z W arszaw y. Hr. Moszczeńska w ła ś . dóbr z Zbytowskiej 
góiy . Hr. So łiyk  Helena w łaś. dóbr z Zbytowskiej góry. 
Hr. Mycielski Kranc. w łaś. dóbr z żoną z Dzikowa. Szumski 
Leopold w ł. dóbr z W iśniowej. Chojecki Zygmunt w łaś. dóbr 
z Stanisławowa. Dobroliołow Demetrius właś. dóbr ze Lwo
wa. Korytow.ka Julia w ła ś . dóbr z Wiednia. Szabo Karol In
spektor kopalń z W iednia. Tarkoła Jan urzędnik z Oświę- 
ciinn. Meissner Gustaw kupiec z Kaltowiiz. Fiólilich Isaak ku
piec z Gliw ic. Bcrgsonn Michał Agronom z Pruss. Dembiński 
Ignacy z Galicyi. Menscndieck August z Pesztu.

W yjechali: W ybranowski Gracyan w łaś. dóbr do W arsza
wy. Krzystkiewicz Ludwik właś. dóbr do Nienaszowa. Vieser 
Karol kupiec do Lwowa. Horowitz A. kupiec do W iednia. Lolide 
Otto kupiec do Wiednia. Smoleński W alenty Obywatel do 
Berlina. Deszkiewicz Jan Obywatel do W iednia. Silbergleit 
W ilhelm kupiec do Wrocławia. Zimmermann J. T. kopiec do 
L :pska. Pchm C. kapitan do Lwowa W edde Ju l kupiec do 
Pruss. Wiinpche Karol August kupieo do W rocław ia. Tarkota 
Jan  do  ̂ Oświccima. Dobrohołow Demetrius do Lwowa. 
Szum ski Leopold do W iśniowej.

HOTEL DREZDEŃSKI. January  Lulla urzędnik z Bochni. 
Rolle Karol obywatel z Dembicy. M arya Sław ińska z córką 
w łaś. dóbr z Kluzy Izabella G orajska w łaś. dóbr z Umie
szcza. Aloizy Fikc górniczy i hut zarządca z Opawy. Hrabina 
Gorajska Karolina ze Lwowa. Julian  Gorczyński w łaś. dóbr 
ze Stryszowa.

HOTEL KOSSYJSKI. August Gorajski w łaś. dóbr z Mo 
deiówki. Kazimierz Gorajski właś.^ dóbr z Umieszcza. Ale
ksander Gorajski w łaś. dóbr z Srebienia. Alexander Liidors c. 
k. jen e ra ł rossyjski z Odessy. Markus Dicmant kupieo z Ga- 
laczu.

W yjecha li:  Aleksander Luders o. k. jen e rał ro ssy jsk i do 
Paryża. Markus Diemant kupiec do Paryża. Hr. W ładysław  
Sienioński do Lwowa. S tanisław  Hr. Jabłonowski do W iednia.

HOTEL SASKI. H r. Bobrowska w łaś. dóbr z Chorkówki. 
Leokadya Traczcw ska w łaś. dóbr z Bagażowa.

K O L E J  Ż E L A Z N A  
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa-.
Do Dębicy . . |  ° e ° ^ ! n!e 12t<si  min- 15 P° południu.

* / o fodzinie 9tdj min. 5 wieczorem-
Do W ie liczk i. { 0 S0**™* Gtej min. 30 z rana.

i o godzinie 9tej min. 30 wieczorem.
Do W iednia /  0 godzinie 6tój min. 10 z rana.Do W tednią . j  0 eod*inie 3dj min 35 po pojra dnia.
Do W rocław ia I __

I W arszaw y | * 0<lzlnle 8<5J min- 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
o godzinie 5tej min. 20 z rana. 
o godzinie 2ej min. 35 po południu, 
o godzinie lOtej min. 46 z rana. 
o godzinie 6tćj min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i t e j  min. 25 przed połodniem 
o godzinie 8ćj min. 15 wieczorem.

Z |W rooławia l „ j  i
i W arszawy ) 0 godzinie 2cj min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
J o  godzinie l l t ć j  min. 15 przed południem, 

odchodzą • • )  o godzinie 2ój po północy.
Z Krakowa do Dembicy:

, j o  godzinie 3ój min. 37 po południa,
przyohodzą . . j Q eodlinie t 2 tćj min. 25 w nocy.

Z  Dębicy .

Z W ieliczki 

Z W ied n ia .

TR EŚĆ  D ZIEN N IK A  U RZĘD OW EGO
do Gazety Lwowskiej,

Zawezwaniu, C. k. sąd kraj. lwowski wierz. hip. dóbr 
W'icrzbiąż w obw. Żółkiewskim ; term. do l  Kwietnia r. b.— 
Tenże sąd wierz. hip. dóbr W inniki w obw. Żółkiewskim ; 
term. do 28 lut. r. b. — Sąd obw. Przem yski: Teodora Po
piela lub jego spadkobierców celem cxtab. z dóbr Krccowa 
kontraktu dzierżawy; termin stanowczy 14. kwietnia r. b. 
w Przemyślu. — Tenże sąd wierz, hip. dóbrDobrzanka wobw. 
Sanockim; term. do d. 15 Kwietnia r. b — Sąd kraj lwowski 
wierz. hip. dóbr Staje w obw. Ż ółkiew skim ; term. do 31 mar
ca r. b — Sąd obw. Stanisław ow ski: wierz. hip. dóbr Czer- 
niatyn w obw. Kofotpyjskim; term do 1 marca r. b. — Ten
że sąd wierz. hip. dóbr Jarhorów  w obw. Stanisławow skim ; 
term. do 15 mnrea r. b. —i Sąd obw. Złocznw ski: Ignacego 
Bukowskiego lub tegoż spadkobierców celem ckstabulacyi sum 
30,000 z łp . 9,000 złp. 45 675 z łr .  w. w .; term. stan. d. 9 
marca w Złoczowie.— Sąd obw. Stanisław ow ski: w ierz hip. 
dóbr Jasinów  górny w obw. Kołom yjskim ; term. do 1 marca 
r. b. — Sąd obw. Tarnopolski: wierz hip. części dóbr YVa- 

-sylkowce; term. do 31 m arca r. b. — Sąd kraj. Czcrniowicki: 
Michała Donigiewicza, Dcodata Bogdanowicza i Halo księżnę 
Knntskuzęno celem ekst. kontr. G.’etniej dzierżawy z dóbr 
V\ ittilówka; term. do 18 marca. Tenże sąd Juonicę Stardzę i 
Konstantego Palladi celem cxtabulacyi prawa do połowy dóbr 
M iltc; term. stan. IG m arca o godz. 9 zrana w Czerniowcaeli. 
Sąi krsj bukowiński Jana  Dunkę, Chryzcza, Tereso i Igna
cego 'Kubowiczów, celem ckstab'. w d IG m arc i 131C za
wal tej ugody 2 dd|,P Michalrze; term. stan. 2 m arra r. b. o 
godz. . zrana. — kraj Czcrniowicki: Antoniego Merzo-

z  dóbr YY.ltęlóJka. hiirC6w Cel°m ckBtab- kontr-
1 4 O li  k i.iirM n. Posada ingrosisty przy tabuli krajowej we 

Lwowie (COO- .00  Z łr .)  term. pod. do 4 tyg. od 3 ogłosz. 
O az. I.W 01C. P  > Jl ^ ' t y  p iry  urz.pow . w Rym anów- 
ce ; term. do 4 tyg. od 3g0 ogł .  w Cns. L lcow  ±  Pogada
ndjunkta konceptowego przy c. k. policyi w Czcrniowcach 
fadj 300 z łr . )  5 term. do :10 marca - 
miejskiego w Brodach (400 z ł r . ) ;
(u i ii r  b

I . l c j t a c y e -  VV dn!aJ ’  r - Lw««ie sprze
daż sumy 1000 dukatów ; 500 dukatów zahipotokowanćj na do
brach llordynia -  IV d. 31 marca realność w Tarnopole 
pod 1. 638 i 1158 (cen. wy w. 4077 z łr. 50 k r . ) — w  a. 10 
kwietnia i 14 mała w Tarnopolu sprzedaż części dóbr W y
gnanka w obw. Czortkowskim, (cen. wyw. 20418 z ł r .50 kr.; 
IV d 17 marca i IG kwietniu r. b. sprzedaż realności w T a r  
nopnlu pod 1. 1280 (cen. wy w. 2182J z łr . d l  k r .)  — W . d. 
18 marca IG kwietnia i 13 m aja r. b. sprzedaż realność, w 
Czcrniowcach pod 1. 137 (cen. w y W. 1 6 4 J 7 z ł r .2 a  k r.)

. r -. — Posada fizyka
termin podań, do 1 kw ie-

U R Z Ę D O W E .
CIS0) Feilbiethung’s-Edickt. 2̂‘3J

[Z . l l , 7  5D.] Vom  K rak au er k. k . L a n d e s g e r i c h t e  wird 
h iem it bekannt gem acht, dass Ober E in s th re ite n  des b ier- 
o rtigen  M agiatrateg dUo 16 i J 4nner 1 8 5 6  Z: 4 0 ,4 0 7  die 
F e ilb ó  tb u n g  aus politisejhen R ucksich ten  d e r v erb rann ten , 
la u t H p b tb . 6 m. i x .  p ; asek  vo i j ,  n . pag. 5 5 9  n . 5 
hfir. und  eodem psg. 5 6 0  n  Ł a r  6 d e n  E b e le u t e n  Ca- 
je ta n  e t B arbara  Domańskie c igenthfim lich gebfirigen in  
K ra k au  sub N ro  125  Gmd. l x  P iasek  liegenden R eali- 
t i t  b e w illig )  und dieselbe h iergeruh ts in zwei T erm inen , 
d . i. am  16en  A pril und 2 8en Mai 185 7, jedesm al um

10 U hr V . M . u n ter naćhstehenden Bedingungen abge- 
haltcn  w erden w ird:

1 )  Zum  A usrufspreise w ird der gerichtlich  erhobene 
S,h& tzungsw erth de r zu veraussernden R ea lita t m it 
2 5 4  fl. 1 x r. CM ze angenommen, und  diese R ea 
li ta t  in d iesen  2 Term inen nu r fiber oder um den 
Schiitzuogsw erth  hintangegeben.

2 )  Jed e r K auflustige is t verpflichtet 10 P e rzen t des 
Soh& tzungswerthes d . i. den B e trag  von 2 6 flor.
CM . ais V adium  zu H an d ęn  d e r L izitations-C om - 
mission zu erlegen, —  welcher dem M eistb iethen- 
den in  den Kaufpreis e in g erech n e t, den  iibrigen 
ab er nach beendeter L iz itą tion  zu ru ck g este llt w ird.

3 )  D er E rs teh e r ist verbunden d ie crste  K aufschillings- 
halfte m it E inrechnung des V adium s binnen 14 T a- 
gen  nach Zustellung des den F e ilb ie thungsak t be- 
sta ttig en d en  hiergerichtlichen Bescheides an  das De- 
positenam t dieses G erichtes zu erlegen, —  die an- 
dere  K aufschillingshalfte dagegen w ird  beim  K Ku
fer belassen, und au f de r erstandenen R e a lita t m it 
de r V erbiadlichkeit zu r Zablung de r 5/00 Zinsen 
sicher gestellt.

A ucb ist der Kńufer schuldig, jen e  H ypothekar- 
G lkubiger, welche d ie Z ahlung ih re r  Forderungen  
vor dem etwa bedungenen Ą ufkundigungsterm inc 
n icht annehmen wollten, nach  M assgabe des ange- 
botbenen K aufschillings au f sich zu nehm en, die 
fibrigen aber gemKss de r Zahluugsordnung bin
nen 80 T agen  nach R ech tsk raft derselben zu be- 
friedigen.

4 ) Sobald der E rs teh e r die eine K aufschillingshalfte 
erlegt h a t,  w ird ihm  au f seine K osten d ie erstan- 
dene R e a li ti t  in den phisiseben Besitz tibergeben, 
das E igen thum sdekret d e r erkauften  R ealita t aus- 
gefolgt, und derselbe au f seine K osten  ais E ig en - 
th lim er derselben in ta b u 'i r t ; a lle  H ypothekarkosten 
e x ttb u lir t, und au f den K aufpreiss tib e rtrag en , die 
Kaufgesch&ftsgebiihr und d ie von der E inverb lei- 
bung des E igenthum s-R echtes und des rfickstandi- 
gen  Kaufschillings entfallende G ebiih r h a t de r K au- 
fe r  aus E igenem  zu tragen .

5 )  D er K&ufer is t gehalten , vom T ag e  de r U ibernah- 
m e der verkauften  R ea lita t in  den phisischen B e- 
sitz  die landesfQrstlichen S teuern  und sonstige Grund- 
lasten  selbst zu trag en , und von dem  bei ihm  ver- 
b leibenden K aufschillingsreste */00 Io teressen  in 
halb jiihrigen dekursiven R a ten  an das h ierg . De- 
positenam t zu Gunsten de r H ypothekarglkubiger zu 
erlegen. D erselbe ist verpflichtet, diese Realit& t b in 
nen einem  Ja h re  vom T ag e  de r E inan tw ortung  ge- 
hfirig zu  verbauen.

6 ) Sollte der E rsteh er irgend  w elcher Feilb ie thungs- 
bedingung  n ich t Genlige le is ten , so w ird derselbe 
Ober E inschreiten  des h ierortigen  M agistrates der 
gegenw krtigen E igenthfim er oder ęines H ypothekar- 
g laub igers fu r  vertragsb rdch ig  e rk lf tr t, und ohne 
neue A bschatzung  auf dessen G efahr und  K osten
in  einem einzigen Term ine, gemiifs § 4 4 9  gal. GO. 
und m it B eobachtung auch u n ter dem Schatzungs- 
w erthe die R elizitation  vorgenom m en.

7 )  So llte  diese R ealita t in  dem 2 . L izitazionsterm ine 
n icht liber oder um den Sch&tzungspreiss veraus- 
se rt w erden kfinnen, so w ird die T ag fab rt behufj 
F estste llung  de r erleichternden B edingungen am 2 8.
M ai 185  7 um 11 U hr V . M . h iergerich ts ange- 
ordnet, wozu sttmmtliche In teressen ten  vorgeladen 
werden.

8)  D er T ab u la rcx trak t und de r SchatzuD gsakt dieser 
R ealita t, kfinnen in der h icrgerichtlichen R eg istra - 
tu r  eiDgesehen werden.

V on dieser ausgeschriebenen F eilb ie thung  w ird  de r h ier- 
o rtige  M agistrat, dann sam m tliche H ypothekargU ubiger 
und zw ar die dem W ohncrte  nach bekannten  zu  e igenen 
Hńnden, dagegen die liegende V erlassenschaftsm asse nach 
den E belęu ten  K a je tan  e t B arbara  D om ańskie und aile 
jen e  Gl&ubiger, wo’.che nach dem 5. M ai 185G in  die 
H ypotbek g e lan g ten , oder dencn de r g eg cn w irtig e  B e- 
scheid entw eder g a r  n icht oder n ich t genug zeitlich  zu - 
gestc llt w erden sollte , zu ih rer V erstflnd igung  von der 
Feilb ie thung , so wie zu alien nachfolgenden S cbritten  be- 
s te llten  C urators H r. Adv. A lt, welchem H r A dv. GrQn- 
berg  su b s tilu 'r t  w ird , wie auch m itte lst dieses E dik tes 
verstSndiget.

K ra k a u  am 1 2 . Jan n e r 1 8 5 7 .

Ogłbszenie Licytacyi.
C. k. Sąd krajow y krakow ski podsje  do publicznej wia

dom ości, i i  na  i ą  lan ie  tu tejszego m agistratu  z d. IG sty 
cznia 1 8 5 6  r. 1. 4 0 4 0 7  sprzedaną będzie z względów 
publicznych zgorzała  realność pod 1. 1 2 5  G. I X  Piasek- 
po łożona, wedle k siąg  hypotecznych gm ina IX  P iasek  
vol. n: 1 pag. 5 5 9  n. b a r . 5 i eodem pag. 5 6 0  n. hftr. 6 
do K ajetana i B arbary  Dom ańskich należąca. L icytacya ta  
odbędzie się w tutejszym  sądzie w 2 ch term inach to  je s t  
w d. 16 kw ietnia i 2 8 m aja 1 8 5  7 r. o godz. lO tćj przed 
południem pod następującym i w arunkam i:

Jako cena wywoławcza oznacza się sądownie u sta 
nowiona wartość szacunkowa rzeczonćj realności 
w ilości 254  z łr. 1 k r. mk. k tó ra  to  realcość  w tych 

w u term inach tylko nad lub  za cenę szacunko
wą ^  » P « edan , będzie.

a cy mający chęć kupna, w inien lO tą  część ce
ny  szacunkówćj t j . 2g , ^

kom isy, licytacyjnej w gotdwce z łożyć, k tó re  to
va lum  na ywcy upna w ra:how anem , innym zaś 
licytantom  po odbytej licytacyi Iwrdconem  b ę d lie .

8 )  N abyw ca w inien złożyć pierw szą  po}ow ę ceny ku
p n a , licząc w to vadium  w przeciągu 14 dni po 
doręczeniu rezolucyi po tw ierdzając^ ten  a k t j; 
taeyjny do tutejszego depozytu sądowego, druga zaś 
połowa ceny k u p ra  pozostawioną będzie przy n a - - 
bywcy i na rzeczocój realności z procentem  po */ 
ubezpieczoną; kupiciel także obowiązany będzie i 2°iąo 
w ierzycieli, którzy by w płaty  swych należytości 21 0

p rzed  wymówionym term ininem  p rzy jąć  niechcieli, 
na  siebie przyjąć innych zaś wedle tabe li p ła tn i- 
czćj w 30 dniach po prawomocności wypłacić.

4 )  Po złożeniu  połowy ceny szacukawćj oddaną bę
dzie nabywcy na jeg o  koszt rzeczona realność w fi
zyczne posiadan ie , tem uż dekret w łasności wyda
nym i tym że na swój koszt jako  w łaściciel z a in ta- 
bulowanym z o stan ie , wszystkie zaś ciężary hipote
czne będą w yextabulow ane i na cenę kupna prze
niesione. N ależytośp  przypadającą od kupna i od 
przeniesienia w łasności oraz od zalcglćj ceny kupna 
nabywca ponosić będzie.

5) N abyw ca w inien od dn ia  objęcia rzeczonćj realno- 
w fizyczne p c s i.d a n ie , ponosić podatk i rządo

we i wszystkie ciężary gruntow e; od pozostałej zaś 
przy nim połowy ceny kupna procenta  po 5/ioo 
w potrąconych ra tach  z do łu  do tu te jszego  depo 
zytu  sądowego na  rzecz w ierzycieli hipotecznych 
złożyć. T enże winien je s t  także rzeczoną realność 
w przeciągu roku  od dnia oddnia m u jó j w p osia
danie należycie odbudować.

6)  G dyby nabywca nicuczyoił zadosyć k tórem u z wa
runków  licytacyjnych, w ó w c z a s  uznanym  zosta 
n ie  na  żądanie tu tejszego M agistratu  dotychczaso
wego w łaściciela lub też jednego  z w ierzycieli h i
potecznych za n iedotrzym ującego kon trak tu  i reli- 
cytacya bez nowego oszacowania stósownie do §. 
4 4  9 kodeksu postępow ania na  jego  koszt w jednym  
ty lko term in ie  naw et poniżćj ceny szacunkówćj 
przedsięw ziętą będzie.

7 )  G dyby rzeczona realność w dwóch pierwszych te r
m inach licytacyjnych n ie  została  sprzedaną po nad 
lub  za cenę szacunkow ą, wówczas oznacza się te r
min celem  zwolnienia w arunków  licytacyjnych na 
dzień 28  m aja 1 8 5 7  r .  o godz. l l t ć j  p rzed  po
łu d n iem , na  k tó ry  wzywają się wszystkie strony 
interesow ane.

8)  W yciąg  tabu larny  i a k t oszacowania rzeczonćj re 
alności m oże być w tu te jszćj R eg is tra tu rze  sądo- 
wćj przejrzany.

O rozpisaniu tćj licytacyi zawiadam ia się tu tejszy  M a
g istra t, wszystkich w ierzycieli hipotecznych, a  m ianowicie 
tych, k tó rych  zam ieszkanie je s t  w iadom e, do własnych 
rą k ,  zaś leżącą massę po m ałżonkach K asprze i B arba
rze  Dom ańskich oraz w szystkich w ierzycie li, k tórzy  po 
5tym  m aja 185  6 r. zahipotekow anym i zosta li, albo któ- 
rym by niniejsza rezolucya, albo całkiem  n i e , —  albo też 
na  czas doręczona być n ie m o g ła , przez ustanowionego 
K uratora A dw okata D ra  A lth a , k tó rem u A dw okat Dr. 
G riiuberg  za  S u b stitu ta  się ustanaw ia, w re:zcie  przez n i
niejszy edykt.

K raków  dnia 12 stycznia 185  7 r .

In s e r a  ty.

OGłOSZEMI
o fotograficznych portretach.

Ponieważ jeszcze krótki czas zabawie w Krakowie,

uwiadamiam Szanowną Publiczność,
że usilnem mojćm staraniem będzie każdego z gości zadowol- 
nic co do podobieństwa, jako też akuratnem wykonaniem ka
żdego portretu.

Ceny umiarkowane od 4 fl.. 5 fl., G fl. i tak  dalój; małe, 
duże. czarne, kolorowe, w lem sio różnią ceny.

W ystaw a portretów moich w głównym rynku obok księ
garni p. J. W ild ta , jakotćż i w mojem mieszkaniu widzieć 
można, wszystkie te są zdejmowane z osób tutejszych.

Posiedzenia każdego dnia od lOtćj do 2giej godziny po po
łudniu bez względu ,na pogodę.

A te lle  w ulicy S. Jana Nr. 468, drugie piętro.
(127-5-G ) •/- M azek  f o to g ra f  z  Paryża.

(tec) Kumlniaclmng'. (2-3)
[Z , 1 2 ,6 7 3 ]  V om  K rakauer k . k . L andesgerich te  w ird 

fiber A nsuchen des S tad t-M ag istra tes d ie Offentliche V er- 
śusserung de r verw ahrlosten und feu erg efirlich en  R eali 
ta t  am K leparz  N. 103  Gde V I I  in K rakau in 3 T er 
m inen und zw ar am 2 7ten M arz, 2 4 ten  A p ril und 2 9 
M ai 1 8 5 7  jedesm ahl um  10 U hr V orm ittags V orgenom 
men werden.

D iese R ea lita t, wozu auch ein  G arten  gehórt um fasst 
einen FU chenraum  2 3 9  | |° und is t auf 323  fl. 3 0 kr. 
Cmze gescb&tzt.

D ie naberen  L iz ita tionsbcdingungen , d e r Schatzungsakt 
und de r H ypothekenaussug kóanen in  de r R eg is tra tu r 
eingesehen ed er abschriftlich  erhoben w erden.

K rakau am  2 9 ten  D ezem ber 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
Ces. k ró l. S ąd  krajów  krakow ski p rzedsięw eitn ie na 

wezwanie M agistratu  sprzedaż realności zaniedbanćj, ni 
bezpieczeństwem  grożącćj pod N rem  103 w gm. V II  
w Krakowie na K lepnrzu l e ią rćj do nieletn ich  Józefa i 
K ornelii D ziało  n&leżącćj w trzech  term inach, a  to w d. 
2 7 m arca, 2 4 kw ietn ia i 2 9 m aja 185  7 każdą razą  o 
godzinie lO tć j zrana.

T a  realność, do k tó rć j i ogród  należy obejm uje w so- 
28 9 Q  sążni, i je s t  na  3 2 3  fl. 30  kr. mon. konw. o- 
szacowaną.

B liższe w arunki licytacyi, ak t szacunkowy, jako  też 
wyciąg hypoteczny m ożna w tn t-j-zo-sądow ęj R eg is tra tu 
rze  p rzejrzeć  lub w odpisie wyjąć.

K raków  dnia  2 9 g rudn ia  1 8 5 6 .

i c t.(1 6 0 ) E  d  i  t  t .  £2.3-)

[Z . 7,7 9 0 ] Vorn N eu -S an d ece r k . k. K reisgerichte 
J s  H ard e ls- und W ecbselger.ch te, w ird fiber Ansuchen 
des A kiva B e rso h n  b i n s u h t l i c h  des angeblich beim Lem 
berg er R a t h h a u s b r a n d e  in Verlust geratbenen, am 28ten 
M ai 1 8 4 5  ausgesteliten. von der F rau  T heophila  Beno- 
v its an die O rd re  der prinze K asten  Ober B-.trag j  r. 
2 50 fl, KM ze akzep tirt»n  sechs Moeate a dato in R ze
piennik  s icby J a *Loer, 1r ®’.se,a zaMbnren und an Akiwa 
B ersobn g e r ir te n  ec se rie es in die A usfertigung ei- 
nes A m ortisationsediktes gewillig r t .

E s w erden daher alle  jen e  welche diesen W echsel in 
Hfinden haben  oder h ierauf aus was im m er fflr einem 
R eeh tsg rundc  einen A nspruch 8U m achen gedenken, auf- 
ge f> rd e itt d c nse en IDłnen T agen so gewiss bierge- 
rich ts vorzulegen,_ w idngens rach  V erlau f d ieser F ris t 
d ieser W cch se lb n e  a s am ortisirt e rk ll r t  w erden wfirde.

Vom  k- k. K reisgerichte
N eu-Sandec am Sten F eb ru a r 1 8 5 7 .

[9i] DO KSIĘGARNI w
Józefa Czecha w  Krakowie

nadeszły następujące nowe dzieła:
Baranow ski Szymon, Przygody starego  żołnierza z 9go 

pu łk u  Księstwa W arszaw skiego, 8vo. L ipsk  185 7.
B udzyński W łodzim ierz , L itti  z H elgoland 8vo. W ilno 1 8 5  7 

detto  detto  N iem cy i Szwajcarya, 8vo. 2 t. W ilno
Chodźkowie C ezar i D om in ik , Życie N ajśw iętszćj P an

ny 16 . W ilno 185  7.
F . S. D . , D n ie  pow iastki m oralne dla dobrych dzieci 

1. O braz B oga R odzicy czyli dziecię zgubione z dwo
ma rycinam i. 2 . D obry czyn albo dobrodziejstwo wy
nagrodzone, z ryciną, 16 . W arszaw a 185  7.

F la tt O skar, B rzeg i W is ły  od W arszaw y do Ciechocinka 
z sześcioma w idokam i i dwiema mapam i, 4to. W arsz .

Kozłowski Felix , Am alia powieść m oralna 2 t. L ipsk  185 7.
Kunicki L eon , N a d -B u łn e  obrazy i pow iastki 3 L 8vo. 

W arszaw a 185  7.
Laskowski R om an , M ichał O drow ąż powieść historyczna 

z czssu oswobodzenia W iednia  przez Jan a  I I I ,  2 t. 8vo. 
W arszaw a 185  7.

M alczewski Antoni, M arya (z ryc iną) 24. W arsz. 1 8 6 7 .
M orzkowska W alery a , Nowy G ladiator powieść, 8vo. W ar

szawa 1 85 7.
N ow osielski A ntoni (M arcinkow ski), L ud  ukraiński 2 t .  

8vo. W ilno 185 7.
P łu g  Adam , K łosy z rodzinnćj niwy, 8vo. W ilno.
Rose W ito ld , N ow y poradnik lekarsk i, 8vo. W arsz . 1 8 5 7 .
Słow nik języ k a  polskiego do podręcznego użytku, w ypra

cowany przez A lexandra Z danow icza, M ichała B ogusza 
S zyszkę , Ignacego Filipow icza i W alery an a  Tomasze- 
wicza, z udziałem  B ronisław a Trentow skiego 1. 2. pr. 20 . 
8vo. W ilno.

S łotw iński F e l ix , D zieje powszechnego Soboru  T ryden t- 
skiego, 8 vo. K raków  185 7.

Śniadecki Jędrzej, O fizycznćm wychowaniu dzieoi, 12 . 
W ilno 185  7.

Śm igielska Jó z e fa , Zabawy przyjem ne i pożyteczne d la  
m łodego w ieku 1— 6 czyli 2 t .  8vo. W arszaw a.

S tan k ar T . , F izyka popularna zaw ierająca w sobie opi
sanie głów niejszych fenomenów natury , m echaniki,św ia
ta  powszechnego, tudzież fizyologicznych i chemicznych 
w łasności cia ł i je s te s tw , do sk ładu  ku li ziem skićj 
wchodzących, 8vo. W ilno.

Syrokom la W ładysław , Córa P iastów , 8vo. W ilco . 
detto  detto  Dwie Gawędy, 12. W ilno ,
detto  G arść pszenna i Cieśla 2 gaw ędy ludow e, 16 .

W arszaw a 185 7. 
detto  S ta re  w rota poem at (z  drzew orytem ) 8vo. W il

no 185 Ł
T ripp lin  T . , A m azonka —  Szkic z życia światowego 

w zam kach F ra n c y i, z francuskiego przerobiony, 8vo. 
W arszaw a 185  7.

W oronicz Jan  P a w e ł, K azania, N auki parafialne , tudzież 
H om ilie i Odezwy, wydanie IV . K raków  185  7.

  ^  W spom nienia z p rzejażdżki po k ra ju  nap i
sane d la  m łodych czytelników, 8va 2 t. W arsz. 1 8 5 7 .

CEHNIKÓW HASIOR
na roh 185?

w Wrocławiu
dostać można b e z p ta - tn l f i  w handlu J ó z e f a  B a r t l  w Rynku
głównym pod L. 240 Gm. II., który to handel również przyj
muje na te nasiona wszelkie obstalunki, i jak  nąjakuratnićj 
■' najspieszniej takowe załatw ia  (9 5 -3 )

lasion Wiosennych
r.a rok X35Z 

pp. E rnst ty v. Spreckelsen
następców znanych

pp. J. G. liooth et €om.
_ w Ham burgu

rozdają się ezpłatnio amatorom w Kanlorzs handlowym 
H l r c l i n i s j c r ą  ; g y n a  g dzie również przyjmują się 

_______  (1 1 1 -3 )

W ys- bar. 
w lin. par.

przy 
0 » Reanm.

Stan ciep 
podług 

Reanmira
”T533^
333
333

19
45
48

+  1 2  
-  0 1 
— 0 5

Antoni K.iobukowtkt Redaktor odpowiedzialny.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
Wilgotn.

powietrza
wz?lędna

Kierunek 
I natężeni* wiatru

Stan
N I B B a

73
93
95

w. p{. wsehodni ałab. 
wschodni słaby

W  Drakami Czasu.

pogoda z ohmurami 
pogoda z m głą 

chmurno

Zjawiska
napowietrzne

mgła

Zmiana oiopła 
w  eiągu dala

od

- 6*0

do

—3 '0

Czapliński Antoni rsfdie* drtkani,


